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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
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Szkolnictwo lodowe (Salicyl w r. szk .18 9 45 .
U .

Najważniejszym momentem w ,,r o z w o j  u , 
jeżeli tak w yrazi, się wolno, szkolnictwa ludo­
w ego w roku ubiegłym , jest dalsze zwiększanie 
się liczby klas i szkół n i e c z y n n y c h ,  z po­
wodu braku nauczycieli. L iczba klas etatowych 
i nadetatowych w szkołach publicznie wyno 
siła w ostatnich trzech latach: 6. 4l <,  i. n  i i 
<>.896; więc liczba k l a s  (nie szk ó ł)_ wzrasta a 
stale, chociaż niezbyt gwałtownie, L iczba nau 
o c i e l i  I n ,» c 5 oielek .  e g —I/lJ C1C1I J IlftUV£IJV.w— -  - o  ^
wynosiła w tym czasie: 5.014, 0 . 1*1
■ówniel. wżr08t S j t a j e

vaż zaś brakowało w tymże samym okresie
L s u  nauczycieli: 542, 594 i 609 więc ^  
v]r klas, z braku sił nauczycielskich, było w 
ym czasie zamkniętych. Nauczycieli z egzami- 
leiM dojrzałości brakowało w tern trzechleciu.

405 1.535 i 1.633; wreszcie szkół z . r g a -  
i i z o w a n y  c h a n i e c z y n n y c h  dla braku 
lauczycieli było w tym okresie trzechletnim:
!2J 412 i 453.

W nioski z tych liezb narzucają się same. 
3rzvpływ  nauczycieli s seminaryów wynosił 
,o foku koło 100, liczba klas systemizowanych 
‘tatowych i nadetatowych wynosiła jednak d w a  
■ a z v  t y l e .  Rzecz więc naturalna, że w ycbo 
kraći ch z seminaryów nauczycielskich kandy- 
latów przeznaczano głów nie do tych szkół
przeważnie po miastach i miasteczkach), w kto- 
weh powiększano liczbę klas. A ponieważ ten 
lanływ  nowych sil nauczycielskich na zaspo- 
soienie tych potrzeb nie w /starczał, więc poma­
cano sobie kandydatami i kandydatkami bez 
jgzaihinu, c o  j e d n a k ż e  t a k ż e  n i e  wy -  
- 1 a r e z a ł o , i skntkiem czego me otwierano 
i|a , nowych w szkołach, pomimo, że tego nie­
zbędna zachodziła potrzeba, i kazano nadal je ­
dnemu nauczycielowi prowadzić klas dwie lub 
;rzy. W idać to z zestawienia dwóch tylko liczb: 
klas było  w ostatnim roku G.89G, a nauczycieli 
i nauczycielek z egzaminem dojrzałości, lub bez 
niego było tylko 6.287.

Nie dość na tem. Równocześnie z każdym 
rokiem zwiększa się liczba -szkół nowych zor­
ganizowanych po wsiach; gminy żądają ich 
jtw arcia, a nauczycieli nie m a. Było takich  
szkół w roku zeszłym 4 5 ", u 51 więtoj 'mż 
przed rokiem, a o 132 więcej n i* przed laty 
dwoma. Naturalnie liczba gmin, żądających 
otwarcia nowych szkół, musi się z każdym ro­
kiem zwiększać, a na to sił nauczycielskich 
znowu brakować będzie.

Bo jak iż  może być spodziewany przypływ 
sił nauczycielskich z seminaryów i VV sprawo­
zdaniu Rady szkolnej znajdujemy na to nastę
pujacą odpowiedź. , .

Dziewięć seminaryów nauczycielskich mę- 
skieb a trzy żeńskie, otrzymawszy w r; 
kwotę 90.000 złr. z funduszów kraju a 30.000 
„ l r ' , funduszów państwa na stypendia dla
swych wychowanków, z a p e ł n i m y  s i ę  m ł o- 
j , :  , a a \v r 1894/5 uczęszczało do nich 18.14
H  a .,40 uraemc, a p o * ^  roku 
1895/6- otwarto nowe semniaryu ,w 
Sokalu a do wszystkich zapisało się uc/'
niów a 671 uczeń*! W  r. 1894/d złożyło egza­
min dojrzałości 142 uczniów a , 2 ekstcrnistm\, 
o 41 więcej, niż w roku popizednim , maz 138 
uczenie a 64 eksternistek. Utworzenie dziesiąte-

g Z b w »  » « *  r *  z  S ,
J i s t  t e ż  w s z e l k a  n a d z i e j a ,  że w
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latach najbliższych z a p e ł n i ą  s i ę  d o t l i l i  
w r l u k i  w stanie nauczycielskim , że przesta­
niemy prz jmować nauczycieli bez kwalifikacyi, 
a Szkoły zorganizowane przestaniemy zamy- 
kać“ .

Prawdziwie powinszować Radzie szkolnej te­
go optymizmu! Naszem zdaniem do „zapełnie­
nia luk“ w stanie nauczycielskim jeszcze jest 
bardzo daleko. Bo jeżeli pod grozą braku sił 
nauczycielskich 609 klas a 453 szkół stoi pu ­
stką, jeżeli co roku , w tych stosunkach, liczba 
das nieczynnych wzrasta przeszło o 100, a licz­
ba szkół o, 50, to przypływ  nowych sil nau­
czycielskich, wnioskując nie z ogólnej irekwen- 
cyi w seminaryach nauczycielskich , lecz z licz­
by zdających egzamin dojrzałości, wystarczy co 
najwyżej na pokrycie nowych potrzeb, na zao­
patrzenie nowych ■ szkół i klas, zaś przekazane 
latami poprzedniemi luki ę  nadal święcie muszą 
pustkami.

Nadto zważyć należy, że ten wzrost szkól i 
das nieczynnych, wyrażony w powyżej przyto­
czonych liczbach , n i c  j e s t  a n i  w p r z y b l i ­
ż e n i u  w y r a z e m  r z e c z y w i s t e j  p o t r z e ­
b y . Liczby te dotyczą gmi n,  które same spie­
szą z ofiarami na szkoły, z własnej in icjatyw y 
budują szkoły i p r ó s z  ą o i o h o t w a r c i e. 
Ale ileżby potrzeba otworzyć szkół i klas. g d y ­
b y  z e c h c i a n o  z m u s z a ć  g m i n y  d o  i eh 
o t w i e r a n i a ,  ja k  tego wym aga ustawa, o 
przymusie szkolnym ? W  art ykule poprzednim 
obliczyliśm y w p r z y b l i ż e n i  u, że liczba 
dzieci w wieku szkolnym, nie pobierających 
nauki z braku szkół i nauczycieli. wynosi obe­
cnie w Galicyi około 744,000.

Licząc więc 100 dziecin H - j P > i w  .vw na jednę klasę, mu­
sielibyśmy otworzyć 7.440 klas nowych, aby 
w nicli te dzieci możliwie pomieścić : tylu? po­
trzebowalibyśmy nauczycieli, aby w tych kla­
sach rozpocząć naukę, .t przecież i ta liczba 
z każdym rokiem się zwiększy! Czemże jest 
wobec tego przybytek 200 lab choćby 300 no­
wych sił nauczycielskich ? Przybytek ten a n i 
z a  25 l a t  nic wypełni luk d z i s i e j s z y c h ,  
nie móydąe o nowych i nic licząc się z tciu, 
że w personalu nauczycielskim, liczącym  już 
dzisiaj 6.287 osób, ś m i e r ć  także robi spusto­
szenie i że część tych nauczycieli z różnorakich 
powodów bąctż idzie na pensyę, bądź przenosi 
się na posady w innych zawodach.

Jeżeli zatem Rada szkolna wyraża się 
str. 2 swego, sprawozdania, że „ppiuiuip „te î67'z 
o t u c h ą  (ithif) patrzy w przyszłość*', to piy do­
prawdy ' inoC) wów rej oruchj dopatrzeć sir nie 
możemy. Tutaj n.ema się co łudzić: powiedzm y 
sobie otwarcie, jak  rzeczy stoją i posrawmy ja ­
sno Lwestyę oświaty ludowąj. A Ibo asau.y ęz ze- 
lą chęć nieść tę oswiaię yoJ ntrżechy wi< śma- 
cze, a w t e d y  i n a c z e j  z a b i e r z m y  s i ę  d o  
d z i e ł a ,  —  albo przyznajmy, że robimy tylko 
to, czego nie zrobić nie możemy i że w spra­
wach szkolnictwa ludowego trzymamy się zasa­
dy: fjt tilLjind fedsse rideatur.

nania, że bardzo wicie do zaostrzenia stosunków 
przyczyniło się przemówienie lir T h u n a .

W  rozmowie z wybitnym  dziennikarzem cze­
skim objawiłem zdanie, że /.acbowanic się po­
słów' mlodoczeskicli czyni wrażenie niedojrzało­
ści politycznej, gdyż zwykle przesadzają w for­
mie, i nie są w stanie ocenić doniosłości ja k ie ­
goś politycznego ikktu, żeby doń formę zastoso­
wać. Na to otrzymałem następującą, charaktery­
styczną odpowiedź:

—  Masz raeyę, lecz tylko p o z o r n i e, ponie- 
raż, mówiąc o stosunkac , czeskich , pominąłeś

pan osobę namiestnika lir. T i i u n a .
—  W szakżeż sam ten fakt, że u was w szy­

stko od Thuna się zaczyna i na Thunie kończy, 
świadczy najlepiej o krótkowidztwie waszych 
polityków —  wtrącjłem.

—  Darujesz pan, lecz z panem o tej kwestyi 
mówić nie mogę —  odparł widocznie zirytowa­
ny mój interlokutor.

—  Stosunek nasz do lir. Thuna —  rzekł da- 
ej —  jest kwestyą u c z u c i a ,  a nic kwestyą 

l o g i k i  i dlatego proszę mi żadnych, na rozu­
mowaniach politycznych opartjcli, argumentów 
nie przytaczać.

—  Podobnie jak  pan —  mówił następnie —  
jądzą i inni, którzy uczuc narodu czeskiego nie 
rozumieją i nie mogą pojąć nienawiści jeg o  do 
kogoś, którego uważamy za gnębiciela i wroga. 
Zresztą mogę pana zapewnić, że pozostawienie 
kr. Thuna na jeg o  dotychczasowcni stanowisku 
było  błędem , którego loniosłość oceni lir. R a ­
d e  n i dopiero wtedy, gdy młodoezescy posłowie 
wrócą do Wiednia.

W  przepowiednie co do stanowiska Mlodo- 
czechów „po powrocie do W iednia1' nie wcho­
dzę wcale, a co do pozostawienia lir. Thuna na 
dotyckczasowem stanowisku niejednokrotnie w y ­
raziliśmy nasze zdanie.

Wyraźne stawanie po stronic żądań N ieim ów , 
ja k  to wczoraj namiestnik czeski u czy n ił, by­
najmniej nie leży w intencyi jeg o  przełożonego, 
lir. Badeniego.

Rola namiestnika powinna była być pośre­
dniczącą, albo co najmniej bierną.

W idząc ja k  namiestnik czeski popiera usilo 
Wania ugodowe pomiędzy Niemcami a Czecha 
mi, lir. B a d  en  i może żałuje, że dymisyi lir 
Thuna nie przyspieszył.

jakie uważał za wskazane w celu wprowadzenia 
zgodności projektowanych postanowień z obo­
wiązującym statutem i ordynacyą wyborczą, 
oraz dla jaśniejszego uwydatnienia zamierzone­
go nowelami celu.

Najważniejszą zmianą obowiązującego statutu 
jest żądana przez W ydział krajowy ju ż w roku 
’ 888, a obecnie proponowana przez reprezenta- 
cyę miejską w pierwszej noweli zmiana o k r e ­
s u  w y b o r c z e g o  R a d y  miejskiej z trzech­
letniego . na sześcioletni z odnawianiem Rady 
co trzy lata przez w ybór połow y je j członków .

W ydział krajow y godzi się na zasadnicze 
punkta tego projektu, sprzeciwia się tylko żą­
daniu, aby co trzy lata, oprócz wyboru połow y 
radców na lat 6, dokonywano także wyborów  
uzupełniających na trzy lata w miejsce tych 
adców miejskich, którzy umarli w ostatnicm 

trzechleciu, lub z jak iegokolw iek  powodu od 
pełnienia swych obowiązków się usunęli. P re­
zydent, zarówno jak  wiee-prezydent, wybierani 
będą na lat szesć i nie podlegają losowaniu.

Druga nowela ma na celu przysporzenie gm i­
nie nowych źródeł dochodu, niezbędnych przez 
wzgląd na szybko wzmagające się z i  aż dym 
rokiem potrzeby, spowodowane rozwojem i po­
stępem miasta, jako stolicy kraju.

W  ij. 85 przyznaje ten projekt reprezentacyi 
miejskiej prawo nakładania taks za pewne czyn­
ności magistratu, jak np. za badanie i zatwier­
dzanie planów, za przedsięwzięci! oględzin itp. 
W §. 89 rozszerza nowela konipetcncyę Rady 
miejskiej do nakładania dodatków do podatków 
bezpośrednich aż  d o  w y s o k o ś c i  30f£ (za-

20% ), względnie za przy-uiiast jak  dotychczas 
Zwoleniem W ydziału  krajowego do wysokości 
50 (zamiast 40 % ) i do podatku konsumcyjne- 

o aż do wysokości 50 % (zamiast 30 % ), za 
przyzwoleniem zaś W ydziału krajov ego do w j - 
sokości 70%  (zamiast 60% '). Paragraf 90 no­
weli nadaje reprezentacyi miasta prawo pod­
wyższenia gminnego podatku czynszowego z 10 
na 20 centów. W reszcie w 92 przyznaje no­
wela reprezentacyi miejskiej prawo do nakłada 
nia dodatków podług rozmaitej stopy procento­
wej w jednym  rodzaju podatku bezpośredniego

Korespondencra „Nowej Moraf.
l¥ledeń, 10 stycznia.

(?) Zajścia na onegdajszem posiedzeniu Sejmu 
czeskiego skierow ały znowu uwagę kół polity­
cznych na położenie i stosunek stronnictw w 
Czechach i w yw oła ły  żyw ą dyskusyę dzienni­
karską.

Jeżeli się uważnie czyta sprawozdanie z po­
siedzenia sejmowego, przychodzi się do przeko­

. ...

^Zm iany sta tu tu  m iasta Lutowa. —  Kom isya  
gospodarcza o szkole czernichowskiej. —  R eferat 

o ■umldiircin ra bunków za rok 18<Jt).
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedze­

nia sejm owego jest pierwsze czytanie sprawo­
zdania W ydziału krajow ego w przedmiocie zmia­
ny niektórych postanowień s t a t u t u  m i a s t a  
L w o w a .  Idzie tutaj o zatwierdzenie projektu 
dwu nowel, które prezydent miasta Lw ow a 
przedłożył W ydziałow i krajowemu 31 grudnia 
roku zeszłego. Pierwsza nowela zawiera zmiany 
postanowień odnoszących się do okresu w ybor­
czego Rady miejskiej i jej prezydyum, druga 
zaś ma na celu rozszerzenie źródeł dochodów 
miasta. W  nowelach powyższych ograniczyła 
się reprezentacya miejska tylko do zmiany 
niektórych postanowień statutu samego, nie 
wchodząc w rozbiór potrzeby zmian także in­
nych postanowień statutu i ordyn acji wybor­
czej. Z tego powodu ograniczył się W ydział 
krajow y także na rozpatrzeniu samego tylko 
projektu, a poczynił w nim takie tylko zmiany,

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  
przedłożyła już sprawozdanie z referatu W ydzia 
lu Krajowego o s z k o l e  r o l n i c z e j  i f o l  
w a r k u  w C z e r n i c h o w i e .  ,

Ifom ^ ya  wyraża na wstępie przekonanie, że 
-w na przyszłość zajścia i niepo

niestety dotychczas zbyt często się 
zdarzały. Romtsya poleca ścisłe przestrzeganie 
przepisów internatowych i w ybór odpowiedniej 
osobistości na posadę dyrektora szkoły czerni­
chowskiej. Przyjąwszy do wiadomości sprawo­
zdanie W ydziału kraj., proponuje koniisya z a ­
t w i e r d z e n i e  następujących tegoż wniosków, 
odnoszących się do e t a t u  o s ó b  i p ł a c  g r o ­
n a  n a u c z y c i e l s k i e g o  w t e j  s z k o l e :  

'Grono nauczycielskie krajowej średniej szkoły 
rolniczej w Czernichowie składa się: Z  dyrekto­
ra, kapelana i co najwyżej ośmiu nauczycieli 
do wykładu nauk zawodowych zasadniczych i 
ogólnie kształcących; z nauczyciela instruktora 
do robót, praktycznych; z prefekta internatu; 
z odpowiedniej liczby nauczycieli niestałych, tj. 
adjunktów i docentów.

T ylko dyrektor, kapelan, nauczyciele stali, in­
struktor i prefekt internatu są urzędnikami krajow y­
mi ze wszystkiemi prawami i obowiązkami, okre- 
śloncmi w ustawie służby krajowej i w statucie 
emerytalnym, zaś nauczyciele niestali nie będąc 
urzędnikami krajow ym i, nie mają prawa do 
emerytury, a o wysokości ich peusyi stanowi 
każdoczesny budżet funduszu krajowego.

D y r e k t o r  otrzymuje wolne pomieszkanie i 
pobieia : roczną stalą płacę w kw ocie 2000 złr., 
dodateK aktywalny w rocznej kw ocie 320 złr. 
i dodatek pięcioletni w kw ocie 200 złr. rocznie. 
K a p e l a n  i n a u  c ż y c i e  le dc Dauk zawodo­
w ych, zasadniczych i ogólnie kształcących otrzy­
mują wolne pomieszkanie i pobierają roczną 
stałą płacę w kwocie 1400 złe., dodatek aKty- 
walny o rocznych 260 złr. i dodatek pięcioletni 
w kw ocie 200 złr. rocznie. N a u c z y c i e l  i n- 

t r u k t o r  otrzymuje wolne pomieszkanie i p o -- 
biera roczną stałą płacę w kw ocie 800 złr., 
dodatek aktywalny w rocznej kw ocie 140 złr.

dodatek pięcioletni w kw ocie 100 złr. rocznie. 
P r e f e k t  otrzymuje wolne kawalerskie pom ie­
szkanie, w ikt w naturze i światło i pobiera ro­
czn i stałą płacę -S00 złr. i dodatek pięcioletni 
w  kw ocie 100 złr

W edle tego projektu, który ma już obowiązy 
wać od 1 stycznia b. r., nauczyciele stali otrzy­
mują d o ś ć  z n a c z n e  p o d w y ż s z e n i e  p e n -  

y i  r o c z n e j .  Projekt to jest praktyczny z te­
go właśnie względu, że wyznaczając stałą płacę 
nauczycielską o 400 złr. wyżej, niż ją  posiadają 
nauczyciele szkół średnich, liczyć może na przy­
p ływ  dobrych sił nauczycielskich. Szkoda M k o , 
że z projekteir tym nie wystąpił W jd z ia ł kra­
jo w y  wcześniej.

Dla komisyi budżetowej w ygotow ał pierwsze 
sprawozdanie w tej sesyi p. G o l d m a n .  Jest 
to obszerny i w yczerpujący referat o z a m k n i ę ­
c i u  r a c h u n k ó w  f u n d u s z ó w  z a  r o k  
1894. Podobnie jak  w sprawozdaniach o zam- 
m ięciach rachunków za lata poprzednie, tak i 
w ohecnem zbadał p. Goldman pojedyńcze ru­
bryki i pozycye tak działu w ydatków  ja k  i do­
chodów, bez względu na to, czy te wydatki, a 
względnie dochody, objęte odpowiedniem i rubrj 
kami, należą do jednej kategoryi wydatków , a 
względnie dochodów, czy też pojedyńcze rubry­
ki wyczerpują wszystkie wydatki jednej i tej 
samej kategoryi. Dla uzupełnienia tego spraw o­
zdania podaje komisya budżetowa na podstawie 
referatu p. Goldmana w ynik cyfrow y głów nych  
działów  gospodarki krajow ej, bez względu na 
rubryki i pozycye, w których wydatki są uw i­
docznione, a przy równoczesnem uwzględnieniu 
rzeczywistych dochodów odpowiednich działów 
gospodarki krajow ej. W yniki te podane są w o- 
gó łcych  cyfrach i procentowym stosunku, a pro­
centowy stosunek porównywa komisya z budże
tem, nenwalonym na rok 1 8 9 4 . .  \Y’ JziosięG  i 
g łów n ych  działach, na które finansowa gospo  
darka krajow a w roku budżetowym  się rozpadu,
— -i ‘ i-' netio by ły  następujące:

reprezentacyę i zarząd 44.1 47 złr., w 
do ogółu czystych w ydatków  (w edług 

proc.), faktyczna w yn ik łość 6-1 (t5 ‘3|

wydatki
1. Na 

stosunku 
budżetu 
proc.

2. Na cele zdrowotne 1,032.508 złr.. w sto 
sunku do ogółu  czystych w ydatków  (budżet 
13-68 procent) w ynikłość 14-10 procent.

3. Na cele oświaty 1,873.182 złr., w  stosun­
ku do ogółu czystych wydatków  (budżet 23-2 2 
procent) w ynikłość 25-60 prucent

4. Na kom unikacje 1,131.073 złr., w stosun­
ku do ogółu  wydatków (budżet 14-73 Droctmt) 
w ynikłość 15*4 5 pre.

ó. Ne. budowle wodne i m elioracje  411.893 
złr., w stosunku do ogółu w ydatków  (budżet 
5-95 pre.) w ynikłość 5-00 prc.

6. Na cele rolnictwa i górnictw a 335 744 
złr., w stosunku do ogółu  w ; datków w ynikłość 
4-60 prc.

7. Na cele przemysłowe 143.914 złr., w sto­
sunku do ogółu w ydatków  w ynikłość L 95  pre.

8. Na oele bezpieczeństwa publicznego 153.104

(Ciąg dalszy), 
idobało je j się pytanie, — -zaczęła się 
nrzypuszczeń.... Mówili, co bed 1 ro tć 
derńika, bo w tym czasie Helena miała 
gały miesiąc wśród swej rodziny. Rodzaj 
i źananował, rozmawiali me patiząe na 
>dosy ich nie w yrażały ani życzenia, 

W krótce zamilkli niezadowoleni jedno

%0,d r f  M i  m i  t -  zapylał raptem

■iem dobrze, —  odparła bez zd/Jw>enj^. 
czytać myśli swego wuja. —  Z-daje 
piętnaście tysięcy franków, 
żyła szufladę m ałego stolika, stojącego 
m apą, WT.ięl i ołów ek i napisała po

innych a°t: „29  czerwiec 1 8 8 1 -
u lat notowała w ton sposób daty swych 
ów i odjazdów, r y *  Tazem położyła 
tatniej dacie znak z a j^ a p m : -  
> i s s j
iii dr, óó-rodu, prowadzać się pod. ’-ęce. 
ich wożntoa z Villascura; ktorego spr.

b a t T  rtSfeWa* h r # ą  Tarkwinia me
lać swych koni tego wieczoru Helenie, 
.zajutrz wybierała się ą m  7r —
a Lao w pad* w gniew. ” ™ H e  
ve kemie powinny być na usługi ■

Z  sosnowego lasku w ychodziła hrabina Tar­
kwinia ze swymi gośćmi. Baron rozmawiał 
z Perlottim, śledząc hrabiego i żonę. Ani na 
chwila nie m ógł być sam na sam z teściową, 
nie wiedział więc, co je j Helena powiedziała 
w kWestyi pieniędzy. Zapewne rozmawiała 
z wujem, podczas gdy oni b, li na mszy. \le 
z jakim skutkiem Zdawało mu się, że oboje 
s? w dobrym humorze * to go cieszyło. Służą­
cy oznajmił przybycie kilku osób z miasta.

  Heleno, H eleno— m ówiła przerażona hra­
bina, —  proszę cię, pomóż mi przy śniadaniu, 
idź daj rozkazy.... O tej godzinie przyjeżdżają ?... 
A niechże ich Bóg błogosław i!...

Pobiegła naDrzeciw now oprzybyłych z Per­
lottim, Malcantonem i Grigiolo. Podczas tego 
zamięszaDia, baron znalazł sposobność zapytania 
żony:

—  Mówiłaś ?
—  Załatwione —  odparła, przyspieszając 

kroku.
Santa Giulio został sam z wujem, lecz 

tylko na krótką chw ilę, gdyż Helena, nim do­
szła do domu, odw róciła się, przywołując g< 
do siebie. Baron wyciągnął do niego rękę.

—  Dziękuję —  powiedzii ,1.
—  Nie ma za co —  odparł sucho Lao, prze­

konany, że mu dziękuje za konie, a odpowie­
dział głośno Helenie:

— i d ę ! . . .
Baron w kapeluszu wsuniętym na tył g łow y, 

z broda wystawioną na wiatr, szedł wielkicmi 
krokami ku gromadzie parasolek, które spo­
strzegł obok swoich powozów , stojących przy 
stajni. Przyjechało razem najmniej dziesięć ■■ 
sób, mężczyzn i kobiet.

Tego dnia stał się nadzwyczajny cud: lirabiu 
ao wziął udział w śniadaniu, chociaż się 

spóźnił więcej, niż o godzinę z powodu nowo 
przybyłych. W szyscy goście czuli się w obo­
wiązku mówienia żałosnym głosem o wyjeździe 
Heleny.

Ale ale, hrabino! —  zawołał baron —  
czy pani porozumiała się z woźnicą ?

—  Tak, —  rzekła tonem złego humoru, —  
mój szwagier musiał ci powiedzieć, że wam się 
daje konie.

Santa Giulio skłonił lekko głow ą wujowi 
mrucząc podziękowanie.

—  A zatem ? —  zaczął Lao. zdziw iony, że 
baron nie wiedział o koniach, lecz się szybko 
zatrzymał.

Gdy tylko znalazła chwilę hrabina Tarkw i­
nia, zapytała Heleny, czy nie jest czarodziejką 
że potrafiła wszystko dobrze ułożyć, i doprowa­
dzić do tego, że ci dwaj panowie dziękują so 
bie nawzajem. Potrafiła także szepnąć zięciów i 
do uclia: „Jesteś teraz zadow olony". —  Na
co odpowiedział głośno:

—  N ieza w od n ie !...
Zaproponow-ała ogólną partyę bilardu, lecz

Helena poradziła w ycieczkę do ogrodu Corfisa, 
prosząc męża, aby ją  zastąpił, Baron byłby  zo 
stal chętnie, aby się dow iedzieć od żony z wię- 
kszemi szczegółami., jak się wszystko odbyło 
lecz zadowolony m yślą, że zakończenie jest do 
bre, chciał się pokńzać uprzejmym i poszedł 
z drugimi. Grigiolo został sam. Musiał przywia 
zywać baloniki n if 'ilu m in a c ję  ogrodu, willi 
domku.

—  Musimy kię teraz porozumieć, —  rzekł

wracając ze mszy, dziękow ał m i, jakbym  mu 
uratował życie, czegobym  nigdy nie zrobił.

—  W uju!
—  Czegobym nic zrobił —  pow tórzył. —  

ytam ci s ię , za co mi dziękow ał ?
—  Przypuszczam, te za konie.
-—  Za konie ? !  mc o nich wtedy nie w iedział. 

Słyszałaś, co m ów ił przy stole?
—  Nie wTiem, może za twoją gościnność przez 

te trzy tygodnie ? .
W uj zamilkł i spojrzał na Helenę tak, ja k  

na nią patrzał w malej pracowni Tym  razem 
nie zarumieniła się, udając obojętność. Posie­
działa jeszcze chwile z wujem i odeszła do 
swego pokoju, chcąc być obecną przy pako­
waniu.

A Cortis ? !  —  zawołał hrabia w- chwili, 
gdy stawiała, nogę na pierwszym stopnia seho- 
dów.

Zadrżała na to nazwisko, zatrzymała się, nic 
nie mówiąc i nie odwracając się. Nie rozma­
wiała o Danielu z wujtm  od chwili, gdy przy 
szla pow tórzyć mu te dwa w yrazy: —  „R zecz 
ważna".

—  Nie. wrócił ? —  zapytał Lao.
—  /d a je  m. się, że nie —  odpow-iedziała 

niepewnym głosem.
—  Zobaczym y, co się stanic z wyborem 

dodał.
Helena szła po scliou ■<% bardzo powoli, nie 

odpowiadając. Im w ięcej zbliżała się chwila
wyjazdu, tem mniej inyają odwagi m ówić o Da 
nielu. tłumiąc swe lerce

Spakowała posuiesgnle kufry przy pomocy 
panny służącej swej w t k i  i pos/.ła pożegnać

W
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wracała, wuj zaw ołał ją  przez okno, prosząc, 
aby wstąpiła do niego.

—  Pow iedz mi szczerze: potrzeba ci pienię­
dzy?

Odpow iedziała, że ich zupełnie nie potrzebu- 
e. L ecz on nalegał i prosił, aby m ówiła ja ­

sno. Miai pieniądze, mogta w ięc żądać dla sie- 
)ie, ile chciała. Czyż w szystko nie bedzie k ie ­
dyś do niej należeć?

W ahała się chwilę, w końou odm ów iła. Hra­
bia nie nalegał więcej.

—  Pożegnajm y się teraz —  rzekł, przyciska 
jąc ją  do piersi. —  W ieczór wśród całej tej 
zgrai nie będę m ógł ani na chw ilę mieć ciebie 
samej. Parnię.aj o tem: gdziekolw iekbądż, kie- 
dykolwiekbe. iż i d laczegokolw iek, jestem  zawsze 
gotów  .zrobić w szystko, co w mej m ocy, dla 
ciebie, i —  dodał, spuszczając głow ę, —  przez 
pamięć na tw ego ojca...

Helena spojrzała na niego wzruszona, ściska­
jąc, go serdecznie za ręce. Jej o jciec i h-abia 
Lao byli rodzonym i braćmi, lecz nie byli przy- 
jaciólm i. Z  tej przyczyny Lao ży ł zdała od o j­
czyzny. Dopiero, gdy zaczął na zdrowiu szwań- 
kowae, a brat został dotknięty śmiertelną cko- 
loba. w rócił, pogodził się z nim i na wyraźne

rodziną uimei'a ą̂ce£0 D1Z:G ^  op iekę nad jeg 0 

Tow arzystw o z Yillascura m iało w rócić  uł o-
b ia d , Helena rozkazał

sposobem ani ona, ani bar.

hrabia do swej siostrzenicy. —  Za eo twój mąż, się z żoną rządcy i trzema wieśniaczkam i. Gdy

a przyspieszyć podanie
* v zJ 118 SM  ?  pfrrę minut, o czcm  zawiadn

on nie mieli czasu 
sprawa z

(C. d. jj.V



Alu., v> siu&uuku ao uguiu wyaattcow (Ducizet
1'96 prc.) w ynikłość 2 '10  prc

9. Umorzenie pożyczek  i odsetki 1,724.170 
złr., w  stosunku do ogółu  w ydatków  (budżet
27 '66  prc.) w yn ik łość 22 prc.

10. Na cele dobroczynne i rozmaite 177.262
złr., w stosunku do ogółu  w ydatków (budżet
1-09 prc.) w ynikłość 2 '30 prc.

W ydatki objęte temi działami wynoszą złr 
7 ,322.997 złr., a pokryte zostały: pozostałością 
kasową z r. 1892 w kwocie 770.008 złr.; opła­
tami koiisumeyjnemi w kw ocie 336.854 złr. 
oraz dochodam i z dodatków do podatków złr. 
6 ,552 .070 ; czyli razem 7,638.938 złr. Pokrycie 
b y ło  zatem większe od wydatków o 335.94 
złr., która to kwota stanowi pozostałość z ra- 
Cttunków r J 894.

Komisya budżetowa zaznacza jednakowoż, 
że powyżej wykazane wydatki na poszczególne 
działy gospodarki krajowej obejm ują wyłącznie 
wydatki czynione na te działy  z funduszu kra­
jow ego w ściąłem znaczeniu tego słow a, że na­
tomiast nie są* objęte powyższym  wykazem  w y ­
datki, łożone na te same działy krajow ej g o ­
spodarki przez gm iny, powiaty', instytucye, kor­
p ora c je , spółki i Towarzystw a, bądź to z fun­
duszów własnych sp ecja ln ych , na te cele prze­
znaczonych, bądź też z dodatków do podatków 
pośrednich i bezpośrednich.

W sprawie emigracyi,
W  „palącej sprawie1' Przewodnik handlowo- 

geograficzny zwraca uwagę na niebezpieczeństwo 
wyzysku, grożące w ychodźcom  dziś, gdy  ustała 
opiekuńcza działalność komitetu Tow . św. R a­
fała. Podobnie ja k  dawniej ludność w ychodźczą 
kierowano przeważnie do północnych stanów 
brazylijskich, t. j .  plantacyjnych, o gorącym  k li­
macie, tak samo i teraz jest uzasadniona oba­
wa, że w ychodźcy nasi, pozostawieni bez wszel­
kiej opieki, dostaną się zamiast na rolę —  na 
plantacye. Niebezpieczeństwo jest tern większe, 
że niektóre stany plantacyjne poczyn iły  ju ż 
Kroki celem zaopatrzenia się w  znaczniejszą 
ilość sił roboczych. I tak kongres sianu S. Pau­
lo uchw abł niedawno ustaw ę, upoważniającą 
rząd do wydania potrzebnej sumy pieniężnej 
w celu sprowadzenia do kraju 60.000 em igran­
tów, którzy atol’ muszą być w yłącznie rolnika­
mi europejskiego, am erykańskiego lnb afrykań­
skiego pochodzenia. W ychodźcy  europejscy mu­
szą być narodowości: w łoskiej, holenderskiej, 
szw edzkiej, norweskiej, angielskiej, austrya- 
ckiej (!), portugalskiej i hiszpańskiej. Emigranci 
z Am eryki i Hiszpanii nie mogą przekroczyć 
liczby 10.000 tysięcy. Dalej postanawia ustawa, 
że rząd może się u łożyć z właścicielam i w iel­
kich  obszarów, tak zwanymi fazenderami, w ce­
lu sprowadzenia dla nich 5000 emigrantów na 
poniżej określonych warunkach: 1) Żaden z fa- 
zenderów nie może przyjąć mniej niż 10, a w ię­
cej niż 50 rodzin. 2) Fazender może wybierać 
pom iędzy narodowościami wym ienionem i w u- 
stawit

Równocześnie dow.aduje się 10 pismo, że tak­
i e  s ząd stanu B a h i a rozpisał licytacyę o do- 
aUwę 25.000 emigrantów europejskich.

.takaż jest w ięc dziś gwarancya, iż ludność 
nasza zdoła ujść zastawionym sieciom i zamiast 
do stanów rolniczyeh nie dostanie się na plan­
tacye. E m igracja  trwa w całej pełni. Z  począt­
kiem  grudnia b. r. na jednym  statkn w yjechało 
z Genui samych w ychodźców  z Galicyi około 
1.800 g łów , a świeże transporty nowych em i­
grantów ciągle napływ ają tamże. Przez jak ie  
w ięc piekło w yzysku i cierpień przejdą te fale 
ludu naszego, pozostawionego sobie samemu, 
ja k i ich los czeka w przyszłości?  Uczucie ludz- 
Kości i sam zresztą interes narodowy wym agają 
koniecznie, aby w jak  najkrótszym czasie za­
w iązała się instytueya, któraby op iekow ała się 
wychodźcam i, a zarazem kierowała prąd em i­
gracyjny na kolonie rolnicze.

Z  autentycznego źródła donoszą do urzędo­
wej Gazety Lwowskiej, że rząd brazylijski sta­
now czo wstrzym ał wydawanie bezpłatnych kart 
okrętow ych w ychodźcom  na przejazd z Genui 
do Brazyld.

Brodzka Rada powiatowa uchwaliła zw rócić 
się do rządu z następującemi prośbami: 1) tby 
jedyn ie  tym agentom wolno było prowadzić ro­
kowania em igracyjne, którzy mają na to spe- 
cyalną koncesyę; 2) aby żandarmerya pilnie 
śledziła pokątnych agentów i aresztowała wszyst­
kich tych, którzy nie mogą się w ylegitym ow ać; 
3 ) aby austro-węgierskie konsulaty opiekow ały

uwzgięani obie narodowości, a w ybór z caiej 
Izby wyrówna liczbę głosów , jaką w ten spo­
sób otrzyma każda narodowość. Tym czasem  je ­
dno ze stronnictw uie uwzględniło przy w ybo­
rach z k u n i  kandydatów drugiego stronnictwa. 
M ówca żąda zatem, aby ow o stronnictwo w yja­
śniło swoje postępowanie.

Na to odpow iedział p. Lippert imieniem klu­
bu niem ieckiego, że N iem cy nie przypuszczali, 
aby Czesi zgodzili się na wspólną lisię po 
odrzuceniu ich wniosku, i sądzili, że Czesi gło- 

, sować będą yęyłącznie za kandydatam i czeski­
mi. W prawdzie posiedzeniu klubu dostarczona 
nowy klucz do w yborów , ale klucz ten był tak 
różny od poprzedniego, że niepodobna było 
przeprowadzić dyskusyi lub rokowania w tak 
krótkim czasie. M ówca natychmiast po w ybo­
rach zwrócił się do przewodniczącego klubu 
m łodoczeskiego z ubolewauiem z powrodu nie­
porozumienia i z zapewnieniem, że klub niemie­
cki gotów  jest juzy najbliższej sposobności na­
prawić złe i nie miał wcale zamiaru głosow ać 
demonstracyjnie w yłącznie za niemieckimi kan­
dydatami. P olegało to tylko na nieporozumieniu. 
W reszcie dr. E n g e l  ośw iadczył, że klub mło- 
doczeski przyjmuje wyjaśnienia p. Lipperta, 
które m ów cy złożono jeszcze wczoraj. T ym cza­
sem jednak  zapadła w klubie m łodoczeskim  u- 
chwała, że posłow ie czescy mają głosow ać tylko 
na czeskich kandydatów. M ówca wyraża nadzieję, 
że w przyszłości będzie można ułożyć klucz, 
który zadowolili wszystkie stronnictwa.

Oprawa transmalska.
Naprężone stosunki m iędzy Anglią i Niemca 

mi przybrały znacznie łagodniejszy charakter. 
Prasa londyńska spuściła z tonu. Times wyraża 
zadowolenie, że po wybuchu szowinistycznego 
rozdrażnienia, naród niem iecki zajął stanowisko 
pokojow e *i rozumne. Pólurzędow y organ angiel­
ski stwierdza z zadowoleniem, że faktycznie i 
urzędownie nic się takiego nie siało, ani nic 
takiego nie powiedziano, coby przyjaznym  sto­
sunkom staw iło szranki nie do przebycia, jak ­
kolw iek  zaufanie do Niem iec i do ich zapewnień 
przyjaźni, wreszcie w szczerość tych zapewnień, 
silnego doznało nadwerężenia.

Ton więc znacznie jest łagodniejszy w  tym 
organie, niż przed kilku dniami. Ostatecznie j e ­
żeli z powodu zajść w Transvaąlu nie przyszło 
do tej chwili do bardzo poważnych zatargów 
m iędzy państwami Europy, to za w dzięczyć to 
należy z w y c i ę s t w u  B o e r ó w  pod Krtiger- 
dorpem. G dyby bowiem  Boerzy nie byli pospie­
sznie zmobilizowali Swej armn narodowej i nie 
znieśli oddziału Jamesona, to by łby  on dotarł 
do Johannesburga, gdzie ju ż przygotowana była 
rewolucya uitlanderów. Krtiger ostrzem miecza 
rozciął kwestyę najazdu Jamesona, udaremnił 
rew olucyę a tem samem dalsze mięszanie się 
Anglii do spraw Transvaalu. Teraz A nglii rze­
czą będzie ukarać przykładnie Jamesona, zmu 
sić Chartercd Company do pieniężnego odszko­
dowania na rzecz Transvaalu, zamianować roz­
sądnego i umiarkowanego męża stanu w m iej­
sce Ceeila Rhodesa prezydentem rady ministrów 
w  C aplandzie,—  i stosunki z Transvaa.lem zno­
wu na czas ja k iś  uspokoją się znacznie.

W łaściw ie w rzaw y w dyp lom acji europejskiej 
narobił nie tyle najazd Jamesona, ile raczej te- 
egram cesarza Wilhelma do Krtigera. Obecnie 

jednak kwestyę tę puszcza Anglia niejako w 
niepamięć, do czego zmuszają ją zawikłaąiią. w 
Turcyi i Ameryce. Anglia musi być tera’  bai1- 
dzo wyrozum iałą w prow idzeniu  polityki zagra­
nicznej. Jeżeli zaś Anglia uzupełnia swą mary­
narkę, to nie jest to jeszcze zapowiedzią bli­
skiej w ojny. Ostatecznie bowiem w Caplandzie 
zw iększyć musi Anglia liczbę statków, dopóki 
nie nastanie zupełny spokój, a w Am eryce i na 
morzach lewantyńskich również pilną straż trzy­
mać trzeba.

K R O N I K A .
A r a k ó w ,  II stycznia.

Dla Tow „Szkoły ludowej“ na budowę szkoły 
polskiej w Biały nadesłał dr. Gustaw Malinowski 
z Czernichowa zebraną n siebie kwotę 4 złr.

Na szkołę polską W Biały złożyli na ręce p. 
Leontyny Owczarkiewicz po walnem zebraniu Tow. 
„Szkoły ludowej11: delegatka ze Stanisławowa p. 
Marcela Sponarowa 1 złr. 50 ct., delegatka z Kra­
kowa L. O. 1 złr. 50 ct., dr. Cwiklicer z Dobro- 
mila za cegiełki 5 złr. Nadto p. Regina Dukler 
z Brzeżan 1 złr. i uczennica szk'oły Podwawelskiej 
Rózia Rzędowska 1 złr.
^ Z a rz ą d  główny Tow arzystw a „Szkoły ludo­
wej11 ukonstytuował się na wczorajszem posiedze­
niu, wybierając dra Adama A s n y k a  prezesem, 
Jana S k i r 1 i ń s k i e g o jego zastępcą, dra Micha­
ła Koya i dra Lesława Borońskiego sekretarzami, 
oraz pp. Michała Gołąba i dra Ernesta Adama 
podskarbim. Wreszcie Zarzad główny wybrał sek 
e.yę skarbową i administracyjną, oraz komisyę re­
gulaminową. Referentem dla spraw technicznych 
wybrano p. Władysława Turskiego. Sprawę utwo­
rzenia trzeciego Koła w Krakowie przekazano sek- 
cyi administracyjnej z poleceniem, aby porozumiała 
się z osobami, które je zakładają. Lpoważmono 
prezydyum do przedłożenia ministerstwu nowego 
statutu. W  końcu uchwalono wynająć lukal na biu­
ro dla Zarządu głównego i Kół miejscowych.

Zarząd Związku Tow arzystw  gimnastycznych 
polskich ogłosił następującą odezwę:

Druhowie! W krótkim stosunkowo czasie ma od­
być sokolstwo nolskie trzeci swój zlot.

W dniach 28 i 2 ®  czerwca b. r. ntamy stawić 
się w Kiakowie pod sztandarem związkowym, aby 
uczynić zadość woli całego sokolstwa polskiego, ob­
jawionej na drugim zjeździć delegatów w czasie wy­
stawy Kościuszkowskiej.

Postanawiając ten zlot, każdy z uczestników zja­
zdu świadomy był trudności wytkniętego nam za­
dania , którego spełnienie we dwa lata po pierw­
szym zlocie związkowym narazi wszystkie gniazda 
i wszystkich druhów na niemałą ofiarę pracy i ko­
sztów, na nowy po nieąbneąym wysiłek przedsta­
wienia pracy i żyw otn o^  sokolstwa odpowiednio 
do liczebnego wzrostu powolnego lecz nieza­
przeczonego , na konieczne ■ iPTwanie nas od zwy­
kłej , codziennej pracy uatafekfańia budowy, która 
w miarę wzrostu naszych zatftęnó*, wymaga od nas 
wszystkich zwiększonej czujności i wytrwałości.

A jednak obowiązkiem naszym było uezyc się z 
tem, że nie inaczej, jak tylko udziałem całego so­
kolstwa polskiego można uczcić i uświetnić dziesią­
tą rocznicę powstania gniazda sokolego w Krako­
wie , a zatem w sercu tego wielkiego organizmu, 
który mimo wszystkiego, cośmy przebyli i przecier 
p itb , dla nas Sokołów nie przestanie być jednym 
i niepodzielnym, i będzie zawsze przedmiotem pra­
cy naszej i miłości.

I uic innego, jeno miłość i praca będzie nam 
owem hasłem które w licznych dziś g,Jazdach so­
kolich przysposobi umysły i serca do takiego udzia­
łu w zlocie krakowskim, iżby widocznym był wzrost 
nasz liczebny i jakościowy w porównaniu ze zlotem 
pierwszym, który tak chlubnie dla nas wypadł pod 
dobrowolnie uznanem kierownictwem lwowskiej ma­
cierzy i ze zlotem drugim, który, mimo puważnych 
przeszkód i niespodzianek, wydał młodemu Związ­
kowi dobre świadectwo przezorności i dbałości o 
dobro sokolstwa.

Dobru temu słnżymy najlepiej, spełniając pilnie 
i uokładnie obowiązek dobrowolnie na siebie przy 
joty. A jest nim wytrwały i liczny udział w ćwi­
czeniach gimnastycznych, wzorowa karność i go­
dność naszych zastępów i jednostek, widoczna za­
wsze i wszędzie, bezwarunkowo zaś wtedy, gdy 
przywdzianiem strój n sokolego mamy zaznaczyć na 
ze wnątrz, kim jesteśm y!

W Krakowie złożyć mamy nowe dowody, żeśmy 
wierni tyir. obowiązkom naszym. A nie złożymy ich 
bez pracy naa sobą , bez pracy o tyle usilniejszej 
i wytrwalszej, że właśnie w roku ubiegłym nie 
mogliśmy pochlubić sie w naszem życiu sokołem 
takim postępem, któryby nam zupełne' dał zado­
wolenie.

Niechże ta praca rozpocznie się na całej linii i 
bez odw łok i! Związek będzie ją  wspierał i uła­
twiał, a samowiedza sokola dopomoże otrząsnąć się 
z chwilowej oziębłości. I musimy zdobyć sobie u- 
znanie zgromadzonych w Krakowie braci i pobra­
tymców, uznanie, streszczające się w najchlubniej- 
szych dla Sokołów dłowacli: „Pojmują swe obo­
wiązki i spełnili je  należycie !“ —  Czołem !

Przewodnictwo Związku polskich gimnastycznych 
Towarzystw sokolich we 7>wowie, w styczniu 1896.

Tadeusz Domanowicz, prezes. Dr. Wawrzyniec 
Styczeń, I zast. prezesa. D r. Kazimierz Czarnik,
U zast. prezesa. Dr. Ksawery Fiszer, sekretarz.

Z Akademii umiejętności. Dnia 13 b. m. odbę­
dzie się posiedzenie zwyczajne wydzisłu filologi­
cznego o godz. 6 wieczorem, na którem czł. Ma­
linowski złoży rozprawę czł. A. Brucknera p. t. 
„Kazania średniowieczne11 cześć trzecia; czł. Tre- 
tiak przedstawi pracę p. Cyryla Stndzińskiego p. t. 
„Geneza utworów pierwszego poety ruskiego w Ga­
licy i, Markiana Szaszkiewicza11; czł. Baudouin de 
Courtenay przedstawi przygotowane przez dra J. 
Rozwadowskiego nowe wydanie gramatyki litew­
skiej.

Walne zebranie członków krakowskiej kongre- 
gacyi kupieckiej odbędzie się jutro w niedzielę o 
godz. 10 rano w sali Banku pobożnego przy ulicy 
Siennej. Na porządku dziennym między innemi wa- 
żnemi sprawami zmiana sUtutn, do czego niezbę­
dną jest obecność */g części ogółu członków kon- 
gregacyi.

Koncert Władysława Żeleńskiego ódbadzie się 
w Krakowie dnia 17 bm. o godzinie 7 1/, w sali 
hotelu Saskiego na dochód ubogich chorych, zosta­
jących pod opieką Towarzystwa żeńskiego św. Win­
centego a Paulo. Ze względu na cel koncertu za­
proszenia rozsyłają pp. lir. Cecylia badeniowa, pre­
zesowi, i hr, Anna Platerowa, wicepręzesowa T o ­
warzystw*.

Kuchnia akademicko w Krakowie. Si**nur 
członków Zarz. 7 - Towarzystw*, wzajemnej pomocy 
uczpiów uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
w dniu 16 b. m. Zostanie otwarta „kuchnia aka­
demicka11 przy ulicy Wiślnej 1. 11. Zaspakajając 
potrzebę, którą młodzież akademicka, zwłaszcza 
biedniejsza jej część, oddawna dotkliwie odczuwa­
ła, i mając przytem jedynie dobro młodzieży na 
oku, spodziewamy się, iź nowa ta instytueya bę­
dzie przez publiczność sympatycznie przyjętą i w 
odpowiedni sposób popartą.

Zarazem wyrażamy p. prof. O. Bujwidowi szcze­
re podziękowanie za hojny dar 50 złr. na cele 
kuchni, do rak prezesa Tow. wzajemnej pomocy 
złożony. Komitet „ kuchni akademickiej “ .

W sprawie wodociągow krakowskich otrzymu­
jemy pismo następujące:

Szanowny Panie Redaktorze ! W dniu 9 b. ra. 
na posiedzeniu Rady miejskiej dały się słyszeć 
głosy, jakoby ani członkowie Rady, ani członko­
wie komisyi, ani nawet podkomisyi wodociągowej 
nie wiedzieli o tem, jak stoi obecnie sprawa wodo­
ciągowa. Nie mogąc zabrać głosu na posiedzeniu 
Rady, obecnie czuję się zmuszony przypomnieć, 
gdzie i kiedy w ciągu ostatnich 2 lat kwestya wo­
dociągowa była podnoszoną, oraz co w tej sprawie 
zrobiono.

Gdy Rada miejska 30 czerwca w r. 1893 uchwa­
liła kredyt w sumie 4000 złr. na badanie wooy 
gruntowej okolic Krakowa, które dotąd należycie 
nie były Uwzględnione, świeżo ukonstytuowana pud- 
komisya wodociągowa przystąpiła do wierceń prób­
nych w terenie Białucliy, w dolinie Sanki, w do­
linie W isły,-oraz w Budzyniu i Oholerzynie.

Wyniki tych poszukiwań były omówione szcze­
gółowo na posiedzeniu Rady miejskiej w dniu 11 
kwietnia 1895 r., a były tak zachęcające, że Ra­
da miejska uchwaliła dalszy kredyt w sumie 12 
tysięcy złr. na badania ilościowe wody w tere­
nach uznanych za odpowiednie, oraz na dalsze wier­
cenia próbne.

Badania te były w r, b, w dalszym ciągu pro­
wadzone, przyczem zdołano się upewnić, że w te­
renie budzyńskim, oraz w dolinie W isły da się o- 
trzymić dużą ilość dobrej wody z głębokości 12 
do 20 metrów. Obecnie prowadzone są dalsze ob­
liczenia ilości wody, te zaś wymagąia dłuższego 
czabu, gdyż trzeba je  wykonać w różnycn porach 
roku.

Ten stan sprawy został omówiony na posiedze­
niu krakowskiego Tow. lekarskiego w dn. 13 li­
stopada r. z. webec wszystkich tych członków pod­
komisyi wodociągowej, którzy na posiedzenie przy­
być zechcieli, oraz licznie zgromadzonych ezłon- 
ków Towarzystwa. W ten sposób zatem wszyscy, 
których to interesowało, roogb o stanie sprawy do­
wiedzieć się bądź w toku pnge podkomisyi, bądź 
też na posiedzeniach Rady miąjukiej i Towarzystwa 
lekarskiego. Prof. dr. O. Duj Wid, przewodniczący 
podkomisyi wodociągowej.

Wvpadek. Znany w Krakowie *|R)Ktor k«ni7 adwo­
kat dr. Szalay, wczoraj w południc na Rynku głó­
wnym , gdy sam powoził sankami', loznHjl wypad­

ku, mory na szczęście me zakjaezyi się tragicznie. 
Naprzeciw dra Szala/* jechał nieuważnie jakiś chło­
pak , który przy wymijaniu nie skręcił w lewo. 
Z tej przyczyny konie dia Szalaya nagło zwróco­
ne spłoszyły s ię , wpadły na kupę śniegu, dyszel 
sani złamał s ię , a sam powożący dr. Szala/, oraz 
jego córeczka wypadli. Gdy konie pobiegły do staj­
ni, p. Szalay wraz z córką pojechał innemi sanka­
mi do kliniki dla opatrzenia potłuczonego dziecka. 
Oprócz stłuczenia na czole dziecka, które opatrzył 
dr. 3ossowski, wypadek nie pociągnął za sobą gro­
źniejszych następstw.

Z Izby sądowej. W poniedziałek dnia 13 bm. 
przed zwykłym trybunałem sądu karnego w Kra­
kowi % pod przewodnictwem prezesa p. Brasona roz­
pocznie się rozprawa o wykradzenie ważnycli aktów 
wojskowych z kancelaryi pułku artyieryi wałowej 
nr. 2 w Krakowie, przy ulicy św. Gertrudy w do­
mu pod 1. 21 się mieszczącej. Główny sprawca o- 
gniomistrz Jan llradil, jak donosiliśmy, został przez 
sąd wojskowy za zbrodnię usiłowanego szpiegostwa 
wyrokiem sądu garnizonowego w Krakowie zdegra­
dowany na stopień żołnierza najniższej kategoryi 
z zamknięciem na zawsze posunięcia do wyż3zej 
rangi i zasądzony na 5 lat ciężkiego więzienia. 
Rozprawa obejmie cywilnych uczestników zbrodni, 
mianowicie Wojciecha Kozerskiego, lat 36 liczącego, 
religii rz.-kat., żonatego, ojca trojga dzieci, szew­
ca, urodzonego i zamieszkałego w Proszowicach w 
Królestwie Polskiem, poddanego rosyjskiego, zosta­
jącego w areszcie śledczym od dnia 21 październi­
ka 1895 r. Eozerski wysłany był z Michałowic do 
Krakowa po ukradzione akta wojskowe i dlatego 
obwiniony jest o zbrodnię usiłowanego szpiegostwa 
z §§  8 i 67 u. k. Jako dalsi obwinieni o współ- 
winę w zbrodni usiłowanego szpiegostwa z $§ 5, 
8 i 67 występują: l i  3amuel Strumpfner, lat 51, 
izraelita, żonaty, ojciec ośmiorga dzieci, urodzony i 
zamieszkały w Krakowie, zastępca Tow . asekura­
cyjnego „Eąuttable11 z płacą miesięczną 270 złr,; 
2) Charlotta Strumpfner, żona Samuela, lat 43 li­
cząca, izraelitka, matka 8 dzieci, urodzona w Miko­
łajowie na Śląsku pruskim, zamieszkała w Krako­
wie , 3; Alma Strumpfner, urodzona dn. 10 marca 
1879 r. w Mikołajowie na Śląsku pruskim, izrae­
litka, stanu wolnego, zamieszkała przy rodzicach 
w Krakowie. Strumpfnerowie znajdują się również 
w areszcie śledczym. Rozprawa będzie prawdopodo­
bnie tajną i potrwa przeszło tydzień. Oskarżać bę­
dzie obwinionycli prokurator radca Doliński, który 
przygotował akf oskarżeni*, zawierający 72 strony 
pisma in folio. Jako obrońcy wystąpią, dr. Rosen 
biatt i dr. Szalay.

Zmarli. We Lwowie zmarła żona inspektora ko­
lei państwowych, z Wójcikiewiczów K e p p o w a.

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie do­
nosi , że po usunięciu przeszkód na liniach lokal­
nych kołomyjskich dnia 9 stycznia b. r. ruch cał­
kowi! y na nowo podjęty.

Sprawozdanie Zarządu „Macierzy szkolnej11 dla
Księstwa Cieszyńskiego za czas oa 1 grudnia 1895 
do 1 stycznia 1896 r.: W  miesiącu grudniu wpły­
nęło do kasy Towarzystwa 1.143 złr. 75 ct. W y­
datki wynosiły 865 złr. 32 ot. Cały fundusz na 
utrzymanie gimnazymn polskiego w Cieszynie wy­
nosi obecnie, o ile się da obliczyć z powodu chwiej- 
ności kursu papierów, około 100.030 złr. Fundusz 
btjpendyjny dla biednych uczniów gimnazyum pol­
skiego wynosi 7.186 złr. 75 ct.

W Cieszynie dnia 8 stycznia 1896.
Jerzy Cieńciala. zastępca przewodniczącego. Ks. 

Józef Londzin, sekretarz.
BbAk hipoteczny we Lwowię złożył 200 złr. 

na badoićę szkoły polskiej w Bjały, którą tu kwutę 
nadesłał*! m  ręcep ro f. ■‘■W ońatacś ~t■■■*• » ■.

Z prasy. Wydawnictwo Gazety Samborskiej z o ­
stało zawieszonem z powodu choroby redaktora.
Z dniem 1 kwietnia Gazeta na nowo ma zacząć 
wychodzić jako tygodnik, poświęcony sprawom mia­
sta i powiatu.

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się dnia 2 bm. 
na polowahin w Chociniu pod Kałuszem, w lasach 
lir. Emilii Łosiowej. Jeden z myśliwych, Eli Spatz, 
tak nieostrożnie obchodził się ze strzelbą, że po 
strzelił zięcia hr. Łosiowej, p. Bogdanowicza, i wpa 
kował mu 7 śrutów w nogę od kostki aż do uda. 
Zawezwany ze Lwowa dr. Schramm dokonał ope- 
racyi i zdaje się, że p. Bogdanowiczowi nie zagra­
ża żadne niebezpieczeństwo.

Jan Henryk Pestalozzi. Dziś właśnie upływa 
sto pięćdziesiąt lat od urodzenia twórcy nowocze- 
smej pedagogii. W  dniu 12 stycznia 1746 roku 
ujrzał Pestalozzi światło dzienne w Zurychu. Oj­
ciec, chirurg z zawodu, odumarł go wcześnie, tro­
skliwa matka zajęła bię wychowaniem syna, który 
miał się stać w przyszłości jedną z największych 
chlub rodzinnego kraju. Późniejszy reformator w y ­
chowania i oświaty od najmłodszych lat przejmo­
wał się gorącą miłością dla ludu. Zrazu miał zo­
stać księdzem, gdy mu się jednak pierwsze kaza­
nie nie powiodło, zamienił teologię na prawo. Atoli 
wbkutek pracy zbyt wyczerpującej popadł w nie­
bezpieczną ehorobę i zwrócił się do rolnictwa. Za 
kupił grunt, urządził folwarczek, uazwał go Ncu- 
hof  i zapragnął dowieść, że łącząc gospodarstwo 
rolne z przemysłem i wychowaniem domowem. 
można snadnie przeciwdziałać ujemnym wpływom 
t. zw. cywilizacyi, i dźwignąć^ masy ludowe z fi­
zycznej i moralnej nędzy. Rzecz pięknie pomyślą 
na w praktyce chybiła celu. Pestalozzi urządził w 
folwarku swoim zakład wychowawczy dla biednej 
dziatwy i w ten: jednak nie miał powodzenia. 
Przez następnych lat ośmnaście żył sam z rodziną 
w niedostatku i opuszczeniu. Ale gwiazda jego 
przecież zabłysnęła, mianowicie od czasu, kiedy ja ­
ko pisarz wystąpił z swoiemi poglądami. Streszcza­
ją się one w tem, że „ogólne kształcenie ducho­
wych sił natury człowieka jest ogólnym celem wy­
chowania i oświaty najszerszych i najniższych 
warstw społeczeństwa, specyalne zaś i zawodowe 
wykształcenie powinno przed tym ogólnym celem ustę 
p ow a *  W całym szeregu pism i dzieł rozwijał' potem 
Pestalozzi zasady swoje Instytut jego wyeliowaw- 
czy, później założony w Y v e r d o n  nabrał ogro­
mnego rozgłosu. Z całego św iata zjeżdżali się tu 
pedagogowie, aby przyjrzeć -ię naocznie sposobowi 
nanczania i inbtodzie wielkiego reformatora. Pesta­
lozzi uanrł w Brugg dnia 17 lutego 1827 roku. 
Przed laty pięćdziesięciu sprawili mu wdzięczni ro­
dacy nagrobek z takim napisem: „Opiekun ubo­
gich, kaznodzieja nwego narodu, ojciec sierót, zało­
życiel nowej szkoły ludowej, wychowawca ludzkości, 
człowiek, chrześcijanin, obywatel. Wszystko dla in­
nych, nic dla siebie. Pokój jego popiołom11

Pawef Verlain, poeta, twórca szkoły dekaJen- 
tów, umarł w Paryżu dnia 9 b. m. na suchoty. 
Verlain urodził się w roku 1844.

ślepo samą tylko formę, którzy się nazwali Les 
Parnassiens. Był on mistrzem wiązanego słowa i 
u nr ał w wierszach, zadziwiających swoją oryginal­
nością, oddać najsubtelniejsze i najdelikatniejsze 
odcienie i modulaeye uczuć i nastrojów duszy. Po­
pularnym nie był on nigdy, a mówić o nim za­
częto dopiero wówczas, gdy dzienniki bulwarowe 
w dowcipnych artykulikach kronikarskich opowia­
dały światu o jego dziwactwach życiowych. Był 
on rodzajem Mllon a, nowoczesnego poety-cygaua, 
który czas spędzał w kawiarniach kwartału łaciń­
skiego, w nich pił i marzył, o ile w szpitalu nie 
leczył się ze skutków nieregularnego życia.

Kiedy się cierpienia jego z biegein lat powię­
kszyły, zmuszały do coraz dłuższych pobytów w 
szpitalu, zaczął uważać chorobę za stan normalny, 
a czas zdrowia za szczęśliwy wypadek. W  szpitalu 
przyjmował odwiedziny znajomych poetów i litera­
tów, w szpitalu najlepszym cieszył się humorem i 
w szpitalu wreszcie najlepsze swoje peezye two 
rzył. B ył to człowiek wykolejony, umysł jego 
raz ulegał chorobliwemu obłędowi, to znowu na­
tchnieniu.

Prawdziwe perły spotkać można w zbiorze jego 
„Fetes Galautes11. —  Pierwszą jego książką były 
„Poemes Saturniens11, później przjszły „La boflne 
Manson11, w roku 1874 „Romanes sans paroles” , 
w 1881 „Sągessu, gdzie okazuje pełnię mistycznej 
skruchy. Chcąc, go określić krótko a trafnie, można 
powtórzyć za. znakomitym krytykiem francuskim: 
B ył to mistyk-Auakreont.

Egzaminy w szkołach średnich w  Rosyi. Riżsk.
Wicstn. ogłasza w formie pogłoski, iż rok bieżący 

będzie pierwszym krokiem do skasowania egzami­
nów przejściowych w szkołach średnich w Rosyi. 
Promowanie uczniów odbywać się będzie na zasa­
dzie stopni rocznych, egzaminy zaś zachowane bę­
dą tylko, dla kończących niezadowalniająco kurs 
roczny. Gazeta zwraca uwagę, jak pożądana po­
wszechnie byłaby podobna reforma.

udjęcie debitu pocztowego, z  Budapesztu do­
noszą, że minister handlu wraz z ministrem spraw 
wewnętrznych odjął debit pocztowy wychodzącemu 
w Paryżu dziennikowi La Librę Parole z powodu 
tendencyi tego pisma, nieprzyjaznej państwu. Jak 
wiadomo, w Austryi dawniej już pozbawił debitu 
to samo pismo minister spraw wewnętrznych.

Cywilizator germański. Przed berlińskim try­
bunałem dyscyplinarnym toczyła się dnia 7 b. m. 
rozprawa, jaskrawo oświetlająca cywiPzaiorskie zdol­
ności Niemców i ich działalność tego rodzaju w 
Afryce. Oskarżonym był asesor Kaiol Wehlan, któ­
ry jako urzędnik państwowy w Kamerunie popeł­
nił mnóstwo okrucieństw. Skonstatowano, że Weh­
lan, przez urząd spraw zagranicznych wysłany dc 
Kamerunu jako attache gubernatora Zimerera, za­
stępując kanclerza Leista, który potem również 
miał proces o przekroczenie moralności i o okru­
cieństwa, a czasami zastępując także gubernatora, 
podczas przewodniczenia sądom krzyczał tubalnym 
głosem i używał' grubiańskich przezwisk, ja k : 
„ścierwo11, „psy11, „b y d ło “ , „świńsKie psy1" ltd. 
Lecz istnieją przeciw niemu cięższe jeszcze, zarzuty. 
Młody murzyn, niejaki August B e ll, siostrzeniec 
króla Bella, był obwiniony, że ukradł zegarek. Przy­
prowadzono go przed Wehlana Ten krzyknął na 
niego, aby się natychmiast przyznał do kradzieży, 
inaczej dostanie 50 kijów. Bell zapewniał, że ze­
garka nie ukradł, mówiąc: „siostrzeniee królewski
nie kradnie11. Na to Wehlan kazał go odprowadzić 
i wymierzyć mu 50 uderzeń laską ze skóry noso­
rożca. Kiedy po tej operacyi przyprowadzono na- 
powrót Bwiią .-i zaczęto go pohownie przesłuchiwać, 

widocznie: zakończyć ołęLi, prry-
zuajh sie <k kradzieży, wtedy Wenlau skazał go na 
sześć lat więzienia, 100 marek kary pieniężnej i 
15 razów co pierwszej soboty każdego miesiąca. 
Podczas samego procesu Bell miał dostać „osobno11 
około 80 kijów, to za to, że nie od razu chciał 
zeznawać tak, jak pan przewodniczący kazał, to 
znów, że się zacinał przy dawaniu odpowiedzi. Za 
wszystkie te i wiele innych zarządzeń i barbarzyń­
skich, zbrodniozyali znęcań się, wobec których w ło­
sy powstają na głowie, władze niemieckie skazały 
Wehlana na przeniesienie na inne stanowisko urzę­
dowe w tej samej randze, na zapłacenie kosztów 
procesu i grzywny w kwocie 500 złr. Wspaniały 
obrazek niemieckiej sprawiedliwości u schyłku XIX 
Wieku!

Podróże cesarza Wilheima. Według szczegóło­
wych obliczeń, cesarz Wilhelm w ciągu roku ubie­
głego spędził 159 dni poza swoim pałacem. W tej 
liczbie ua polowania przypada 59, odwiedzanie dwo­
rów w Wiedniu, Szwecyi, A nglii, Oldenburgu i 
Fridrichsruhe Weimarze, Darmsztadzie i Karlsruhe 
38, na manewry 27 dni. Resztę cesarz spędził w 
swoich zamkach, rozrzuconych w mniejszych mia­
stach.

Choroba Napoleona I. Marszałek angielski Wol- 
seley ogłosił dzieło o Napoleonie I, w którem do­
wodzi, że wielki ten wojownik dlatego tylko prze­
grał kilka ważnych bitew, iż cierpiał na szczegól­
ną chorobę peryodyczną. W  ważnych chwilach ży­
cia, właśnie wienczas, gdy naprężenie wszystkicli 
sił dochodziło do najwyższego stopnia, Napoleon 
doznawał uczucia ubezwładniającego. W tem uspo­
sobieniu nie był on w stanie wykonać jakiejkol­
wiek pracy fizycznej lub duchow ej: nawet tracił 
wtenczas możność myślenia. Wreszcie zapadał w 
głęboki, godziny całe trwający sen , z którego nic 
go zbudzić nie zdołało. Na twarzy jeg* odbijała 
się przytem boleść i zgnębienie moralne. Bitwa 
pod Borodino była dobrze obmyślana ; ale właśnie 4 
w chwili rozstrzygającej opadła Napoleona owa 
choroba: wskutek tego nie posłał on, posiłków
N eyow i, który miał wykonać atak. Pod Dreznem 
mógłby Napoleon był zniszczyć armię sprzymie­
rzeńców i wziąć w niewolę óbudwócb cesarzów i 
króla pruskiego; w chwili jednak, edy miał' objąć 
komendę nad swoją armią, opadła go wspomniana 
choroba, powodując sen głęboki. Kilka razy7 wpraw­
dzie otworzył on oczy i usiłował powstać, lecz na­
tychmiast opadły mu powieki. „Im więcej zagłę 
biam się w studyum wojny w) r. 181,5 —  mówi 
autor —  tem większe est m gj£. przeświadczenie, 
że nieszczęśliwy wvńik taj "WOjoy należy kłaść na 
karb chorobliwej sępnóści Napoleona, która wła­
śnie go wtwiesaft^pndała , gdy zachodziła konie­
czność pLhzania energii i zapobiegliwości11.

Odkopane m iastj bizantyńsKie. Na południu 
8ów*8topol.i odkryto pod grubym pokładem ziemi 
i gruzowisk duże miasto bizantyńskie, które w sta­
rożytności nazywało się Chersoń, od którego też 
zapożyczyło to samo nazwisko znane miasto rosyj­
skie nad Dnieprem. W odkrytych sv. ieżo wykopa­
liskach rozpoznać można rozmaite dzielnice zagrze-

się wychodżcatni tak podczas ja zd y  za. granice 
monarchii, jakoteż w  portach w łoskich i w sa­
mej Brazylii i aby m iały w sw ych Lancelaryach, 
Urzędników, um iejących po pobku  i po rusku; 
4) aby starostwo w ydaw ało paszporty tylko tym 
wychodźcom , którzy udowodnią, że nie są dłuż­
nikami gm innych kas pożyczkow ych . Nadto po­
leciła  Rada powiatowa W ydziałow i, aby poczy­
nił w Ranku krajowym  starania o ułatwienie 
zaciągania pożyczek hipotecznych dla gmin i 
włościan, aby mogli zakupyw ać grunty od em i­
grantów, tak by te grunty z» bezcen nie prze­
chodziły w ręee żydowskie.

Przegląd polityczny.
K raków , 11 stycznia.

Przy w yborze komisyi budżetowej w Sejmie 
czeskim , niem ieccy posłow ie, przy głosow aniu 
w kuryach, oddali g łosy  w yłącznie na niemie­
ck ich  kandydatów. Fakt ten w yw oła ł niekorzy­
stne wrażenie, wskutek czeeo klub niem ieckich 
posłow  sejm owych w swoich organach ogłosił 
ośw iadczenie, w którem głosow anie w yłącznie 
na niemieckich kandydatów tłóm aczył nieporo­
zumieniem. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu, 
które, wskutek rokowań m iędzy stronnictwami 
rozpoczęło się dopiero o 2-ej godzinie, złożyli 
nadto hr. Bouąuoy i Lippert ośw iadczenia . na 
które iiniBniem M łodoczechów  odpow iedział p. 
Engel. Przedewszystkiem  hr. Bouąuoy wyjaśnił, 
że wniosek reprezentantów w ielkiej własności 
op ierał się na przypuszczeniu, iż każda kurya
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v,a,.ego mi usta, ulice i budynki okazale, a ruiny 
przeszło MO świątJstSsame już dowodzą, jak wielkie 
znaczenie miał ten Chersoń w o d le ż e l i  w ieLch 
W  rumów irku /.nachodzą też codzien przepiękne 
rzeczy bizantyńskie, starogreckic i jfrecko-scj ,yj 
skie, a ->apis na .akimś U f e  I r/ydroznym p,. 
twierdza twierdzenie starych mstorykow,
Chersoń był kolonią pontyjskiej Herakici. 
nik wykopalisk, inż. Kościuszko u'!.' /ai 

muzeum prowizorycznena

lub .nuzeum liistorycznago w

iz ten 
Kierów 

urządził zaraz 
z którego comiejscu muzeum - , .

miesiąca w ysyła najkienniejsze^prz.edmioty^ d,, eira.

tażu w Petersburgu,
Moskwie.

. , nvrekeva poczt i telegrafów nadała
M i a n o w a u l # -  ^ ® 1 w 'v ,.zp. R0vvie Kazimierze 

posady p o  ez  nu  pocztowej w Nawary i ; w Kra-
Michalewiez ekspedy ^  ,towemUj KlVzil„ierzowi N itbny-
„nem .e k w ł* # ®  żu ekspedytorowi pooztowemn Erastowi 
dowskiemu: w W ą ™  >. -

Krowiey eks■Wlwanowi Sieminowiezowi.
Ł> i a v © o t ó w p o c z t o w y c h :
a ? rnwi uoczlowemu Salomonowi Keisjnerowi. w Odr/y- 

knnk ek pedycce portowej Maryi Sunezykiew.oz w 
wLtrrychowicach ekspedytorce pocz«*ej; Helenie Zielin- 
m Z ' t  Kosinaczu Karolowi Kahirniaiow ekspedyentowL 
skiei w w .Otowni Jozehe StroKowej,
pocztowemu w Uadgoszozj. w ^  Otowskiej; w
wdowia po nąiu,zyoleh w Go ol°w«  ^
Polan.-e Wielkiej J"  ^ T ^ /e k s p e d y h .r ce  pocztowej

s r  m & B  “  . S  w i J i  * *►Julu rn-wiuBKiej. ■> Adamówce dzierżawcy

lezelnikowi staeyi. w .t.osiaizii -łanowi■ ' ' —-....; W
Emilii Struszkiewijz: w 

ekspadytorce pocztowej z Łif
Ł m :£ & 3 ^ e s ;Glińsku ekspedytorce pocztowej

^ Wa3 l & i i s l w a’r z a Sbiąza Matogu, *  w Mrowli Wandzie Dąbrowskiej,
n a u c z y c ie lo w i lud ^  straiowa; w Straiowie Etti Du-
ekspedyeatce poc*t J w 1 Kol.zenny; w Wado-
katenzrhlor, eksiedj' , h poezt0wej Scheindh Horo
wioaih Górny' ? rc,uP ekspedytorce pocztowej Sarze Ozopp; 
witz;w B a ^  ®ell juiejowym naczelnikowi staeyi Zcno- 
w Sobowi na ....................  innia Kulickiei, żonie
r 1 a f yp "  w Hołhoczacdi ikspedytcrce pocz.owej Ju- 
m  Za ac w Jleszowie ekspedytorowi pocztowemu Janowi 
Cerkiewićzowi; we Wz,Iowie ekspedytorowi pocztowemu

P*StaWJinI!Ieif y e ’ hJ; w Oświęcimie Franciszkowi Knihini- 
ckiemii, dotychczasowemu pocztnustrzowi.

Repbrtoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  12 stycznia, 
dniu : -Szklana góra"

o godz. 3 po połu- 
baśń w 3 antach a 5 od 

słonach Z. Sarneckiego, muzyka S. Gersona.
W ieczorem : „Czy trz-ba powiedzieć i komedya 

w 3 aktach E. Labiche a i Alf. Duru a.

W  L)

który obfituje w 
Tkacze a.

W iato iiiS c i p ł o w e ,  l i t e m t ie  i  artys tjon e .

—  Najnowszy dramat Hauptmanna. Z Berlina
donoszą: u

Geifard Hauptmann, autor dramatu „Tkacze , 
wzbudzającego w swoim czasie_ tyle sprzecznych 
zdań, napisał nowy dramat w u aktach, z prolo­
giem’ p t. „Floryan Geyer 
ny jeszcze więcej wstrząsające, niż

Todczas premiery w „Deutsches Theater" zaszła 
aż potrzeba przerwania przedstawienia i wyprosze­
nia pewnej części więcej gorących widzów z wi­
downi.

Floryan Geyer, osobisttjsć historyczna z wojny 
chłopskiej 1525 r., otoczony szeregiem uajrozmait- 
»zych legend i podań, wskrzeszony został przez 
Hauptmanna w napisanej niedawno powieści i w 
wystawionym obecnie dramacie.

O ile jednak wszelkie okrueieśstwa i eała stra­
szna groza tych wypadków, podana w powieści, 
przykuwa czytelnika i zniewala do skupienia uwa­
gi na rozgrywającą się, Jo głębi wctrzą-ająca sre- 

o tyle na deskach teatralnych razi swą dziką 
surowością widza i sprawia wprost denerwujące, a 
zarazem ujemne wrażenie

Brak logicznej ścisłości między zebranemi w tym 
dramacie obrazami, brak czynnej akcyi, przewle­
kłość dyalogów —  spraw:ają, iż w większości sztu 
ka jest wprost nudną i nużąca.

Duch tak dawnych czasów, rzecz prosta, nieła­
twym jest do zrozumienia dla współczesnych; mo­
że prę izej jeszcze możuaby go odczuć, gdyby 
wszy soi grający zdołali odpowiednio wcielić się w 
swoje rolą, Cóż, kiedy akcye Hauptmann rozbił az 
na 75® pojedyńcze ro le ; takiej zaś liczby wybitnie 
zdolnych artystów,, zdaje się, że nie posiada żaden 
teatr na swiecie.

Głocy publiczne.

Pisma „Nowy Wieniec“ i „Nowa Pszczółka ,
które dotychczas wychodziły wprawdzie w Wiedniu, 
ah drukowane były w Czaty, na teiytoryum „wę- 
dcrskiema, a wskutek tego, jako pisma d r u k o  
y a n e  „za granicą11, przeszedłszy prokuratory? 
wiedeńską, mimo to ulegały konfiskacie w Galicyi, 
beda od 15 stycznia także drukowane w Wiedniu. 
Żalem konfiskata ich w Galicji stanie się na przy­
szłość niemożliwą. Nadto po odrzuceniu dodatku. 
„N ow y11 pisma te będą jak przedtem wychodzić 
pod tytułem: Wieniec i Pszczółka — a nr. l-szy 
obu pism rozesłany zostanie 15 stycznia.

Dział ekonomiczny.
Nowa taryfa. Z  dnieiu 1 marca .1 S9(> obo­

wiązywać zacznie nowa taryfa dla bezpośrednie­
go ruebu osobow ego i pakunkowego pomiędzy 
utacyami austr. kolei państwowych i kolei pół­
nocnej ces. Ferdynanda a stacyami królewsko-
rumuńskich kolei.

Egzemplarze taryfy tej są do nabycia w do­
tyczących zarządach kolejow ych po cenie 15 et., 
wtględnie 35 ceutimów 

Osuszenie błot poleskie*'. ,Rj ąd rosyjski po­
stanowił w tyra roku osuszyć trzy miliony dzie­
sięcin błot poleskich. —  Dotąd osuszono ju ż 
2,780.000 dziesięcin.

Z targów zbożowych. —  Kraków , 10 stycznia 
P łacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7 -f i  
do 7-75. Pszenica węgierska od — ■—  do — •— . 
Żyto od 6-25 do 7-- - Żyto węgierskie od— -—  
do — •— • Jęczmień od 5*45 do 6*35. Owies 
z opłatą akcyzową od 5*80 do 6 -40. Groch od 
7*— ido 10*— Tatarka od 7-—  do 8 ‘— . Proso

od My—  do 6 -— . Fasola od 8 -—  do 12-— . Ja­
g ły  od 11*—  do l o -— . Siano o d — ■—  do 3‘20. 
Słom a od — ■—  do 3-— . Koniczyna na paszę 
od — •—  do 4-— . Ziemniaki za hektolitr od 
1-fiU do i -— . Jaja za kopę od PSU do 2 .
Masło za garniec od 3 4 0  do 4-— . Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — ■—  (lo 80 — . 
Okowita na 7 5 ” Tralesa za hektolitr od — ■—  
do 00-— . Tym otka nasienna za 100 klgr. od 
— -—  j 0 — •— . W yka od — ■—  do — ■— . Ko 
niczyim nasienna biała od — ■—  do — ■—-. Ko 
niczyna nasienna czerwona od — •—  do — ■—  
Kukurudza od — do — . Rzepak zimowy 
od — •—  do — •— . Rzepak ja ry  od — ■—  do 
— . Kapusta w głow ach za kopę od —  
do — ■— . Mak od — •—  do — •— .

Uinr/i Ticutr.m donosi 
m., w Mul i .  a g i  ne

SpMlrzeźenls meteorologiczne
(podług obsern atoryum krak.). 

Kraków, 11 stycznia.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 760 ’5 i^ ! 

—  18°,8 

8W I

756-5 mm 753-7 nim 

—  9°,4 

WSW 1 

72%

1

Temperatura 
w stopni ach Celsiusza 

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza)

—  18°,7

N 1

Wilgotność względna 
(w odoetkucn) 100% 8ó%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. poenm. 0 1 0

Telegramy „Nowej Refor my“
(Telegramy wrasne „N. Reformy11).

Lwów, 11 stycznia. Na dzisiejszem posiedze­
niu Sejmu krajowego zgłosił pos. K r e m p a  
wniosek domagający się od rządu ustawy prze­
ciw niszczeniu lasów, a w zyw ający W ydział 
krajowy, aby w tej sprawie co roku przedkła­
dał Sejmowi sprawozdania rad powiatowych.

D u n a j e w s k i  uzasadniał swój wniosek o 
tworzeniu gmin okręgowych.

W niosek odesłano do komisyi gminnej.
Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 

W ydziału krajowego o zatwierdzenie wyborów 
z kuryi gmin wiejskich okręgów wyborczych: 
brzozowskiego, ropczyckicgo, Samborskiego i tur- 
czańskiego.

Pos. S t y ł a  przemawiał przeciw wyborowi 
Zdzisława S k r z y ń s k i e g o  z pow. brzozow­
skiego. O k u n i e w s k i  wystąpityprzcciw w y­
borowi O s u c h o w s k i e g o  z pow. turczań 
skiego.

Odpowiadał zaraz komisarz rządowy i czło­
nek W ydziału krajowego 0  li a m i e c (jako spra­
wozdawca).

W szystkie cztery wybory uznano za ważne.
Sprawozdanie komisyi gospodarczej o szkole 

rolniczej i folwarku w C z e r n i c h o w i e  przy 
jęto i uchwalono końcowe wnioski.

Uchwalono k oncesję  mytniczą na drodze Tu 
chów-Olszyny.

Do k o m i s y i  e m i g r a c y j n e j  wybrano 
członków , proponowanych przez komisyę matkę 
z tą różnicą, że zamiast Teodorow ie/a, wybrano 
Zagórskiego.

K l e m e n s i e w i c z  zgłosił wniosek o uregu­
lowanie wynjiaru należytośpi.

P o t o c z e k  zafcytuie r z ą d , czy  zbjjiow adzi 
w agi D>dlve i  enaiki po uargach.

K l e m e n s i e w i c z  stawia wniosek, aby w ła­
ścicieli bydła, dorzynanego w nagłych w> pad- 
kach, uwolnić od opłat konsumcyjnych.

O k u n i e w s k i  interpeluje rząd w sprawie 
szkód, zrządzonych przez zwierzynę w Ropu- 
szyńcach, majątku br. Romaszkana.

O k u n i e w s k i  użala się, że starostwo stryj- 
skie odrzuca spisy poborowe, jeżeli spisane są 
w ruskim języku.

S z w e d  interpeluje rząd w sprawie regulacj i 
Soły i Koszarawy.

S r e d n i a w s k i  interpeluje w sprawie po 
wtórnego poboru podatków, zdefraiidowanyeb 
przCfl adjunkta K ulczyckiego w Jarosławiu.

M e r u u o w i c z zgłosił wniosek, aby utwo­
rzyć doradczą organizacyę handlu i przeznaczyć 
15.009 złr. na cele pedagogiczno - handlowe i 
na subweneye. Dalej domaga się wnioskodswca 
utworzenia wyższej szlęoły handlowej we Lwo­
wie i wyjednania subwencyj rządowych dla za­
mierzonych niższych szkół handlowych.

S r e d n i a w s k i  zapytuje w  sprawie giełdy 
pracy.

P i ł a t  zgłasza wniosek w zyw ający rząd, iżby 
przy układach z W ęgrami przestrzegano inteiye 
sów k ,-aju.

Następne posiedzenie Sejmu we wtorek.
Wiedeń, 1 I stycznia, X . Fr. Prease donosi, 

żc już .v przyszłym tygodniu ma nastąpić uzu­
pełnienie austryaekiego gabinetu, tj. nominaeya 
ministra koinunikaeyi i ministra dla Galicyi.

Wiedeń, 1 I stycznia. Ncur Fr. Prcssc dowia­
duje się z P e t e r s b u r g a ,  że do K a u k a z u  
wysłany ma być na naczelnika administracyi 
ks. A 1 e k s a n d e r O 1 d e n b u r s k i i otrzymać 
ma nadzwyczaj rozległą władzę. Ks. Aleksander 
Oldenburski był szefem korpusu gwardyi rosyj­
skiej. Obecny naczelnik administracyi kauka­
skiej, br. S z e r c m e t i e w ,  powołany ma być 
do Rady państwa.

Londyn, 11 stycznia. Prezydent K r U g  e r o- 
g łosił proklamacyę, w której udziela powsze­
chnego przebaczenia wszystkim mieszkańcom J o- 
h a n n e s b u r g a ,  wyjąwszy przywódców, pod 
warunkiem, że mieszkańcy złożą broń do godzi­
ny 0 wieczór dnia wczorajszego.

22 członków komitetu dla przeprowadzenia 
reform, między innymi pułkownika R h o d e s a ,  
brata, < eeda Rhodesa, 8ir Drumonda D u m b a- 
r a, dalej Eionnela P h i l i p p s a  i dra S a n  e r a  
aresztowano onegdrjszej nocy w klubie pod za- 
rzuter’ z d r a d y  t i t ani i  i odstawiono ich do 
P r e  t o 1’ vi. M Jotarinesburgu panuje całkow ity 
spokój. Dę W e t  uświadczył mieszkańcom Jo- 
hannesburga, że od ich postawy zależy życie 
aresztowanych. Obiega pogłoska, że K niger żą 
da od towarzystwa Chartem! Compami 2 milio 
ny funtów szterlingów odszkodowania.

c a ł e g o

Londyn, I 1 stycznia, 
z P e r t l i  pod datą 0 b.
w północno - wschodniej Australii, o d k r y t o  
w i e l k i e  p o k ł a d y  d y a m e n t ó w.

Trahi, J 1 stycznia. Prokuratorya ośw iadczyła 
się za w y d a n i e m  II a m m er  s t e i n a.

Johannesburg, .11 stycznia, tfiokój [»rz , wre 
cono. W czoraj aresztowano przyw<-)dcóvv rozruchu

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 1 I stycznia. Ambasada hiszpańska 

uprasza lim ro tciiyrajicme o ogłoszenie nastę­
pującej depeszy rządu hiszpańskiego:

M a d r y t ,  11 stycznia. Podług telegramu gló- 
wnokomenderującego, generał N a i  a r r o  ude­
rzył koło G u a. n a j a y na głów ne siły oddzia­
łów  powstańczych M a c e o ’a i G o n i e  z’a i roz­
bił je ; powstańcy stracili 33 w zabitych. Ucie­
czka powstańców, którzy pozostawili na placu 
bitwy wiele koni i broni, była tak pospieszna, 
wojsKo hiszpańskie pościgiem tak zapalone, że 
.2 kompanie, ścigające dość silny oddział po­
wstańczy, oddaliły się na znaczną odległość od 
kolumny głów nej, pozostając z nią jeszcze dłuż­
szy czas bez żadnego połączenia.

Zmuszony stanowiskiem generała U u i| u e ’a, 
nieprzyjaciel zw rócił się w stronę C c i s a i 
przedsięwziął kontrmarsz, przyczem, przy zapa. 
dającym mroku, pono wilie od Hiszpanów atako­
wany i rozbity został; straty powstańców w y­
nosiły 20 zabitych i kilku nnnyeb . Generał 
V a 1 d e s, który z swym oddzialen przybył na 
miejsce, dopomaga! w ściganiu nieprzyjaciela.

Marszałek M a r t i n e z C a m p o s  kończy te- 
legra.a zapewnieniem , że n i e m y ś 1 i p o d a ć 
s i ę  d o  d y m i s y i .

Praga-, 11 stycznia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Sejmu krajowego przedłożono pomiędzy 
inaemi także wniosek posła J i n d r i c h a  i to­
warzyszy, dotyczący zmiany ustawy wojskowej 
ze względu na rolnictwo; czas czynny służby 
wojskowej powinien ogran iczyć'się na dwa lata 
służby, a absolwenci szkól rolniczych powinni 
służyć rok tylko w wojsku.

Stronnictwo niem iecko^ narodowe postawiło 
wniosek zaprowadzenia środków ostrożności 
przeciw szkodliwemu w pływ ow i giełdy produ­
któw.

Następnie przystąpił Sejm do porządku dzien­
nego.

Izba dokonała dalszych wyborów do komisyj, 
przyczem przez w ybory z całego Sejmu Niem- 
cy  przy pomocy właścicieli większych posiadło­
ści otrzymali zawsze tę ilość głosów , jaką  od­
jęli im Czesi przy głosowaniu w kuryaoh; zre­
sztą pozostała dotychczasowa równość kuryj i 
obu narodowości.

Na dzisiejszem posiedzieniu postawiono na 
porządek dzienny pierwsze czytanie wniosku 
adresowego H e r o l d a .

Praga, 11 stycznia. W sejmie krajowym 
wniósł pos. (! z e 1 a k o w s k y, aby posłów jego 
stronnictwa w protokołach z obrad sejmowych 
nię. nazywano M łodoczecbam i, gdyż .są oni obe­
cnie uprawnieni przemawiać imieniem 
narodu czeskiego.

Z porządku dziennego uzasadniał H e r o l d  
swój wniosek o wniesienie a d r e s u  d o  k o r o  
n y  w sprawie czeskiego prawa państwowego.

Motywowanie swoje skończył Herold żądaniem, 
aby jeg o  wniosek przekazano komisyi z 24 człon ­
ków. Zaznaczył on w ci a r  a swej mowy, ż*- mc 
idzie tutaj o polityczna demonstracyę, lecz o 
spełnienie tradycyjnych praw historycznych na­
rodu czeskiego.

-Afówea. apelow ał ao Niemców, aby dali się 
przeKonać o potrzebie prawa państwowego, gdyż 
państwo federacyjne i im także korzyści przy­
niesie.

P a l f f y  zgadza się na przekazanie wniosku 
adresowego osobnej komisyi.

S c li a i- s c h m i J t oświadcza, że Niemcy g ło ­
sować będą przeciw odsyłaniu tego wniosku do 
kom isyi, gdyż obecnie nic ma żadnego powodu 
w ysyłać adres prawnopaństwowy do tronu. —  
Mówca wyraża przekonanie, że prawnopaństwo- 
we dążenia wiodą do wstrząśnień i upadku pań­
stwa, a nawet do zguby czeskiego narodu.

B a r e u t h e r  nadmienia, żc ja k  długo nie ma 
zgody pomiędzy Niemcami i Czechami, nie mo­
żna żądać od korony zadekretowania prawą 
państwowego. Mowea domaga się odrzucenia 
wniosku a hmine bez przekazywania go ko­
misyi.

Izba większością g łosów  uchwala odesłać 
wniosek H e r o l d a  do komisyi z 24 członków 
złożonej. Po 4 członków  wybrać ma każda ku- 
rya, resztę cała Izba.

Czerniowce, u -g o  stycznia. Sejm bukowiński 
został otwarty wczoraj o godzinie U -te j przed 
połudnjeni przez marszałka krajowego L  u j» u- 
1 a , który powitał posłów w języku niemiec­
kim, prosząc prezydenta krajowego, aby przy­
czynił się, ta k , ja k  d aw n ie j, do załatwienia 
prac sejmowych. Prezydent krajowy dr. G o e s s  
dziękował za powitanie, przyrzekając zadosyć 
uczynić prośbie marszałka.

Następnie odbyły  się pierwsze czytania i w y ­
bory komisyj. W niosek komisyi finansowej, do­
tyczący uchwalenia jirowizoryum budżetowTego 
na pierwszy kwartał r. b., przyjęto.

Pos. T y  m i ń s k i  i tow. postawili wniosek 
naglący, aby w szkołach średnich dla wszyst­
kich uczniów oprócz język a  niem ieckiego zajiro- 
wadzono przymusową naukę jednego z obydwóch 
języków  krajow ych, mianowicie język a  ruskiego 
lub rumuńskiego.

Insbruk, 11 styc/nia. Na wczorajszem posie­
dzeniu !5ejmu krajowego marszałeli krajow y o- 
świadczył, że lir. M e l c h i o r  i złożył mandat, 
i że nieobecnych w fiejmie T yrolczyków  w ło­
skich wezwano, aby się’ stawili.

Przyszłe posiedzenie we wtorek.
Berno, 11 stycznia. Na wczorajszem posiedze­

niu Sejmu krajowego m otyw ował p o s . ' h w o z i ł  
w dłuższej przemowie zgłoszony przez niego 
i pos. R o  s k o  s c li >i e g o  i tow. wniosek, wzy- 
wający rząd, aby tenże jeszcze w roku 180(1 
w ypow iedział ugodę handlową i clown z W ę­
grami i uregulował stosunek kwmt na wydatki 
wspólne z W ęgrami, odpowiednio do stosunków 
ekonomieznyeh Austryi i W ęgier. Mówca wniósł 
o przekazanie wniosku komisyi ekonomicznej. 
W niosek ten przyjęto.

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek.
Lubiana, 11 stycznia. Z powodu fałszywego

(T U T K I ( G i lz y )  z  b ib u łk i  b iu u c h ^ ^  niuanBJ
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ustawienia zwrotnicy, zderzył się wczoraj w ie­
czór pociąg osobow y, nadchodzący z G o t t s c b a ,  
z pociągiem towarowym ; jeden wagon został 
zdruzgotany, a 3 ciężko uszkodzone. Maszynista 
pociągu osobowego jest lekko ranny; zresztą nie 
w ydarzyło ,aę żadne nieszczęście.

Budapeszt, 1 I stycznia, Z  jiowodu zasp śnie- 
znycn wstrzymać musiano na węgierskich kole­
jach  państwowych na licznych liniach przewóz 
<)S<na * do dalszego zarządzenia.

On wczoraj panują tutaj gwałtowne wiatry 
(bon ), tak „e na kilku punktach miasta rozpię­
to liny. luorychby mogli się trzymać przecho­
dnie. Wiele osób przew róciło się i doznało po­
tłuczenia.

Budapeszt. 11 stycznia. Na wczorajszem po 
siedzeniu I z b y p o s e l s k i e j  przyjęto wielką 
większością g łosów  tytuł: „Prezydyum  Rady 
ministrów “ i idrzucono wszystkie inne widosid 
o p ozy ey i, między tymi wniosek U g r o n a  
przerwanie rokowań ugodowych z Austryą.

Prezydent ministrów bar. B a n f f y  zaznaczył, 
że w pierwszej połow ie lutego przedłożą oba 
rządy parlamentom projekty, dotyczące wysłania 
własnych deputaeyj do ułożenia stosunKU kwot 
na wydatki wspólne.

Budapeszt, 11 stycznia. W  Izbie pos. uchwa­
lono pozycyę budżetu: f u n d u s z  d y s p o z y- 
c y j n y  ,32 głosam i przeciw 03.

Budapeszt, 11 stycznia. M iędzynarodowy kon­
gres w sprawach poczt i telegrafów, odbędzie 
się tutaj 10 czerwca rb. i potrwa prawdopodo­
bnie około Cl tygodni. Około 130 fachowców 
zagranicznych weźmie w nim udział.

Berlin, II stycznia. Na wczorajszem posiedze­
niu p a r l a m e n t u  toczyła się w dalszym cią­
gu rozprawa nad ustawą giełdową.

Pos. dr. C u n y  (narodowy liberał) zaznaczył, 
zc rolnictwu przysługuj:- prawo zastępstwa w 
komisyi giełdow ej. Jego stronnictwo jest za u- 
stanowieniem sądu honorowego, oraz za zapro­
wadzeniem regestru giełdow ego. Mówca posta­
wił wniosek przekazania projektu ustawy ko­
misyi, składającej się z 21 członków.

Pos. f  r i t z c n ^centrum) w yraził życzenie, 
aby projekt ustawy siał się jeszcze w teraźniej­
szej sesyi ustawą. Skład komisyi giełdow ej w y­
maga niodyfikaeyi. Mówca nie zgadza się na u- 
tworzenie filii centralnej dla przypuszczania za­
granicznych papierów wartościowych, a przymus 
regestru uważa za pocieszający jiostęp.

Pos. S c b i i n l a u k  oświadczy! się w imienin 
stronnictwa za reformą giełdową.

BerHn, 11 stycznia. Niemiecki okręt wojenny 
Condor*1 przy był onegdaj do L a u r e u c o 

M a r <i u c s.
Paryż, l i -g o  stycznia. Znanego pod pseudoni­

mem S ain t-C ćre  dziennikar/.a R o a e n t b a l a  
aresztowano wczoraj pod zarzutem, że wmięsza- 
ny jest w sprawę, wytoczoną L e b a u d y ’e m u, 
o wymuszenie pieniędzy.

Paryż, 11 stycznia. Uwięzienie publicysty 
R o s e n t h a 1 a. znanego pod pseudoninem „Saint 
Gere, nastąpiło z powodu podejrzeń o wym u­
szenie pieniędzy. Skonfiskowane u Rosentliala 
listy miały podobno udowodnić, że przyrzekł 
on uwolnić L e b a u d y ’e g o  od służby w ojsko­
wej za 40.000 fr. j>rzez pośrednictwo pewnej 
obcej ambasady. Z tej sumy otrzymać, miał Ro- 
sentnai 25.000 tr.

Gaulois donosi, że wielu oficerów jest podej­
rzanych, iż w spra\vie E ebaudjT go dopuścili 
się przekupstwa.

Paryż, JI stycznia Oigaaa, Orleanistów do- 
nodzą. jak oby  ks. Orleański ośw iadczył woDec 
swych zwolenników, iż j e g o  p r z y j a c i e l e  
p o w i n n i  s i ę  t r z y m a ć  n a  p o g o t o w i u .  
Nie należy się dać zaskoczyć wypadkom ; sądzi 
on, że wobec wewnętrznego położenia Francyf 
r o k i  800 b ę d z i e p o w a ż n y  ni w w y  p a d k i.

Paryż, 1 1 stycznia Z powodu uroczystości 
stuletniego istnienia I>istitut de l  rance miano­
wano profesora Y  i r c h o w a komandorem legii 
honorowej.

Genowa, 11 Stycznia. Silny orkan wyrządził 
znaczne szkody w wielu budynkach wystawy 
krajowej, zerwał między inuemi część dachu 
■ł galery i maszyn, przyczem dwie osoby odnio­
sły* poranienie, a jedna została zabitą. Żegluge 

ruch tramwajów zawdeszono. Dużo kominów 
zerwanych. Na ulicy w-ywracały się ciężkie 
wozy ładunkowe.

Madryt, 1 i stycznia. K oło Casetas zderzyły 
się dwa pociągi osobowe. Dwóch ludzi zabitych, 
dziesięciu rannych.

Londyn, 1.1 Stycznia, Gubernator R o b i n s o n  
telegrafował, że prezydent K r  lig  e r  oświadczył 
w odpowiedzi na depeszę C h a m b e r l a i n a ,  
którą tenże w ysłał do niego na zlecenie królo­
wej, że ma stanowczy zamiar wydania J a m e -  
s o n a i innych jeńców  władzom angielskim, 
aby ukarani zostali przez rząd angielski.

O ostatecznem postanowieniu w tej sprawie 
Kriiger doniesie, skoro (spokój i porządek znów 
zapanuje w J o h a n n e s b u r g u .  Kruger prosi 
Robinsona, aby wyraził królowej w je g o  imie­
niu podziękowanie za jej słowa i pełne szacun­
ku pozdrowienie.

Londyn, 11 stycznia, limes w artykule wstę­
pnym wita zadowoleniem fakt, że następstwa za- 
wikłan t)-ans\ aalskich uważać można za zakoń­
czone w Niemczech. Jednakowoż obecny* stan 
spraw zagranicznych nakazuje Anglii być roz­
tropną i pozostać pod bronią. Austro-W ęgry * 
W łochy musiały uczuć, że polityka ich pow aż­
nej doznała w Europie przeszkody przez samo 
wolne postąpienie cesarza niem ieckiego, który 
utiudnia wspólne postępowanie Anglii z trój- 
przymierzem, zwłaszcza w sprawach w scho­
dnich.

Londyn, U stycznia. Sekretarz stanu C h a m ­
b e r l a i n  w yjechał wczoraj po południu do 
O s b o r n e ,  na posłuchanie do królowej.

Neanol, 11 stycznia. Skutkiem gwałtownej 
burzy zatonęły kuło Forio przy wyspie, lseia 
dwie łodzie, jeden jacht i grecka łódź towaro­
wa. Polow a załogi tej ostatniej zginęła.

Nowy Jork, 11 stycznia. W orld  donosi z C a 
r a c  a s  (stolicy W enezueli), że wielu uzbrojo­
nych ludzi zdąża bez w iedzy rządu nad grani 
cę W e n e z u e l i .  Ruch rewolucyjny jest. na 
wschodzie bardzo ożywion\.

Massawa, 1! Stycznia. S z o a n i  ponowili d 
8 bin. atak na M a k a l l e ,  lecz zostali z wiel 
kiemi stratami odparci.

Jokohaoia. 11 stycznia. Osnowę adresu do ko­

rony, w której rząd otrzymuje naganę za od ­
wrót z L i a o - 1 u n g, parlament odrzuci* w ięk­
szością 70 głosów.

Na F o r m o z ę  wysłano znaczne posiłki.

Kursa telegr. na yielozie wiedeńskiej i

Wiedeń, dnia IW stycznia 189B.

Kurs w wa).
austr.

złr. ot. •

j 100 10

10u 65
122 20
100 0a

1 121 90
98 90

1003 —
| 3 5 8 7a

121 45
i 59 3 2 0 ,
! i i 86

9 61 V©
44 15

i 5 69

Zjednoczony d ług w papierach .
Z jednoczony d ług w srebrze .
Austryacka renta złota . . . .
4%  austryacka renta (m arcow a).

węgierska renta złota . . .
4 %  węgierska renta koron. . .
A kcye  banku austro - węgierskiego
A kcye  k r e d y to w e ..............................
Londyn . . . . .
Banknoty banku niem. za 100 ni. .
20 m a r e k ..........................................
20-frankówk, za sztukę . . .
Banknoty w ło s h ie ..............................
Dukaty a u s t r y a e k ie ........................

Wiedeń, 11 stycznia. Rubie 12.8-75. Cena naf­
ty 16-60. Spirytus gotowy 14-60. Żyto na 
wiosnę 6 -5W. Pszenica na wiosnę 7*27. Owies 
na wiosnę 3*4J.

Wiadeń, i i  stycznia. 4 $  oblig poż. krajów . 
1891 96-75; 4%  oblig. poż. krajów  z 1893 

9d-80; 4%  galic. tund. propinacyjnegc 97-20; 
4%  listy banku krajow ego 97-50; 4 % %  listy 
banKu kraj. 100-50; 5%  obligi banka krajow e­
go 102-— ; list. kred. ziemsk. 56-let. 97-25;
A keye Karola Ludw ika 213-75; A kcye  kolei
iwowsko-czern 290 — ; L osy  z 1854 na 250 złr. 
144-—  losy z 1860 na 500 złr. 146-25; losy

roku 1860 na 100 zł,-. 156-— ; losy z r. 1864
z: 100 złr. 192-— ; tacye  zakładu kred. dla

10R « W 8ł“  35° ‘~  e a h c- ba°k uŁip. na 200 zir. 390-— ; Landerbank na 200 
złr. 235-50; ’
złr. 1002.

akcye austro-węg. banku na 600

Berlin, d. 11 stycznia. Godzina 2 minut 55 po 
poł. Austryaekie kredyty 221-75 mrk. Austrya­
cka złota renta 102-90 mrk. Austrj acka „e b rn a
renta 100-30 mrk. W ęgierska złota renta 103-__
mrk. W ee ic rska renta koronowa 98 70 mrk 
Austryaekie banKnoty 168-45 mrk. A kcye  kolei 
lw ow sko-czerniow iecK iej — ■—  mrk. R u L i  
217-60 mrk. 5%  listy zastawne K rólestw a P o l­
skiego — mrk.  4 % listy likw . Królestwa P ol­
skiego — •— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
M i c h a ł  £ o n o | » k ń ' s k l .

W ydaw ca:
Or. Lftaluw BoruAskl.

Rubryka „Nadesłane “ nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Dr. iiitoiu JabloMi
Specyalista chorób gardła, k rtan i, nosa i uszu

po odbyciu dłuższych stu dyń w za granicą 
ordynuje codziennie od godziny 9 dc 10 rano 

i od godz. 3 do 5 popoł.
Mieszka: ul. Kolejowa Nr. 2.

(223 1— 3)

Do dzisiejszego nnmern dołącza się dla w szy­
stkich prenum e-atorów prospekt na Nową JD- 
hliotekc Uniwersalna.

W  rtLorotm ch d zie c i,
wymagających częstokroć środków niszczących 
uwasy, polecają pp. Lekarze z powodu wTa- 

łagndnego działania jako szczególnie
J Vodpowiedni

&  Sm  **

używaną z upodobaniem przy kwasach W Żo- 
łącku, skrofułach, zołzach, nabrzmieniu gru
C .oljw itp.. jakoteż w katarach naczyń odde­
chowych i kokluszu (M onografia radcy dworu 

Lósehnera o Giesshublu-Sauerbyuiin

piocwtize pow agi lekarskie

potoocł Fabryka Tutek „Polonia" R u d n i f h w“-1*
o-r w «-ex-liozlŁi w Krakowie.

J h J k  i
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Nr. 9 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 12 Stycmia 1896

Skład fortepianów pianin i 
fisharm onij W Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Rynek gL, Ł. 13,

poleca  instrumenta z pierw sz. fabryk kra jow ych  i zagranicznych

Sprzedał —  Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na rat*.

Małżeństwu. Młody człowiek, zarządca 
pewnego zakładu, pragnie 

się zaznajomić z  p a n n ą  lub w d o w ą , ma- 
jąeą mały posag Rzecz zupełnie seryo ! pod dy­
skrecją honorową — Adres : „ Y i r i b u . - U n i -  
t is  1 8 9 6 “  poste rest K r a k ń w .  211 1 2

ze s z k lą , z p orce la n y , z drzewa itp., 
zlepia najlepiej od  dawna zaszczytnie 
znany, w L ubece tylko sam odznaczony

kit Piiiss-Staufer.
Prawdziwy tylko w flaszeczkaeh po 20 i JO et. 

mają w Krakowie: 1 Górecki. .Jakób Wiśniew­
ski'," drog. na Stradomiu . .J. F. Fischer , linia 
A-B, J. Be.zes, skład szkła i porcelany, Rynek, fir­
ma, A. Sehultz. K. Grunwald, ul. Bracka, L. 7: 
w Żywcu : A. Wannick . w Gorlicach : W. Ro- 
g a sk i, aptekarz: w Tarnowio: Oz Margosches, 
skład porcelany, A. Berga-, handel galanteryjny; 
w Nowym Targu: J- Geldfinger. 168 j 20
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15.000 zleceń!
od  dam  wszelkich stano®, z majątkiem 
od  6.000 do 200.000 złr.. otrzym ała 
konces. admin , ,© U P l D O “ , B u d a ­
p e s z t ,  V I I I . ,  B e z e r e d y - n i e z a  8 ,
a to w  celu pośredniczenia w kojarzeniu 
małżeństw. W yjaśnienia p o  otrzymaniu 

marki na odpow iedź. 222 1 3

Fabryczny skład
p a t e n t o w a n y c h  a r t y h  u łłtw  przyjmujea g e n t ó w
dla Każdej -gminy i okolicy. Zapewniona mie­
sięczna stała pła.-a. Agenturę można oując także 
jako uboczne zajęc-ie. Zgłoszenia pod „ S i c h e -  
r e r  V e r d i e u s t “  przyjmuje Aug. Y l k ,  

P r a g a  1 0 3 0 /1 1 .  119 1 tu

Kojarzenie małżeństw.
Arystokraci, oficerzy, właściciele dóbr, urzę­

dnicy, kupcy, przemysłowcy, którzy chcą ożenić 
się bogato, niech się zwrócą z zaufaniem do 
Biura pośred *»us“ ,  B u d a p e s z t ,
O e s s e f f y - u . ,  z a  2 8 .  Jest tam 350(1 zleceń; 
między niemi 500 od dam z majątkiem od 100 
tysięcy.do 8 milionów; 80 ęd dam, które chcą 
poślubić tylko oficerów. SCO od dam z majątkiem 
od l.OOu do 100.000 złr. Duny te są z Rosyi, 
Niemiec, Austrn-Węgier. Na zapytania w języku 
niemieckim odpowiada się pod największą dyskre­
cja  po otrzymaniu Fp cnt. w znaczkach poczt.

Gotowe
sukienki, ubrania, 

płaszczyki
d l a .

t l
blu zy, szlafroki

d l a  d a m

u l i c a  C r s d a u ^ f .

d r u g f  d o m ^ o d  ly n k u

Artur Aprlll.
Zamówienia przyjmuję z mate- 

ryalów moich własnych lub dostarczonych.

artystyczno-handlowy
T . K U C IŃ S K IE G O

Rogatka Zwierzyniecka, 29, Kraków,
poleca  Szanow nej Publiczności wielki 
d o b ó r  bukietów na papierow ych  lub 
jedw abnych  manszetach, bukiecików  
kotylionowych, ślubnych, balo­
wych ,  ze św ieżych lub zasuszonych 
kw iatów , oraz gałązek paprocio­
wych, mirtowych wianków, róż, 
k a m e iy , goździków, fiołków  i 

kam elij p ojedyn czo  ciętych 
Zakład podejm u je  się wszelkich de- 

koraeyj k w iatam i, krzew am i, 
jak rów nież i festonami. 34 6 10 

Zam ów ienia w ykonuje podług w zorów  
najnow szych i jak w najkrótszym  czasie.

Przed nadejściem  w iosny poleca  sw ój 
skład  nasion kwiatowych ,  jako  
też jarzynowych i pastewnych.

Oddalenie nic nie stanowi!
Zn,my w naszym kraju od lat 50-ciu 

i odznaczony złotym medalem

Wyłączny skład herbaty
pod firma

E .440T T L IE B
Kraków, ul. Floryanska, 31,

wysy-1 na żądanie odwrotną pocztą wszel­
kie ilości herb.,ty po niżej podanych ce­
nach . a to :

Herbata chińska (melange rosyjski)
Kr. • ; i 3
złr l .O O , 2 . 1 0 .  3 . 2 0 .  5 . -

z a  1 f a n t  w a g i  r o s y j s k i e j .

W ysiewki herbaciana
Nr_____ l_ 2_ 4 _
/.I . 1 .2 0 ,  “ I . JO. 1 .8 0 .  27—

z a  k i l o ,  61 9 10
oprócz podanych gatunków utrzymuje tir- 
nn s o i t i m e n t  z e  1 2 0  r ó ż n y c h  
I n n y c h  g a t n u k O w  h e i  b a l .

Wydawnictwo G iBETHNERA i WOLFFA w Warszawie.

fla js ta rg ze  pi^m o O brazk ow a  P olsk ie

TYGODNIK IkliUSTROWUNY
O K G A N  S P O Ł E C Z N Y ,  

L I T E R A C K I ,  A R T Y S T Y C Z N Y  I  N A U K O W Y .

P o ż y c z k i
■od 500 złr. w górę, na procent bankowy, do 
spłaty w małych ratach miesięcznych, mogą otrzy­
m a  Pp. Urzędnicy. Oficerowie, Pensyoniśei, 
Lekarze i t. p., na kaueye służbowe ; Panowie 

urzędnicy, nawet l l  rangi na 5 
Zapytania listuwne pod „ B e z  k o M t b w “  

poste restante Lwów. 7 4 12

Od Nowego Roku powiększa objętość o '>2 arkusza 
czyli o 5 0 .0 0 0  w ierszy druku roczn ie , dawać 
będzie w  każdym numerze: 20 dużych stron tekstu i illustra- 
cyi (około 1.000 roczn ie), okładkę kolorową i dodatek bez­

płatny powieściowy (lfito  stronow yj.

Owenie drukuje Tygodnik Illustrowany powieść egipską
B O L E S Ł A W A  P R U S A

pod tytułem):

v 1 1 F  A R A O r V ^
po ukończeniu. której rozpocznie

JUBILEUSZOW Ą p o w i e ś ć

H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A
A u t o r a  „Ogniem  i m ieczem ".

Warunki preuumeiaty „Tygodnika lllusti owanego“ wraz z bezpłatnym
dodatkiem powieściowym wynoszą

We Lwowie i Krakowie: kwartalnie zlr. 3.60, półroczn ie złr. 7.20 
roocide h i . 14.40. —  Na prowincyi: kwartalnie złr. 4,20, p ółro ­

cznie złr. 8.4U . roczni;.1 zlr. 16.80.
Prenumeratę przyjm ują wszystkie księgarnie i kantory pism.

Adres redakcyi: Krakowskie-Przedmieście 17, w Warszawie. 2779 8

N a  k a r n a w a ł  
i  Kw iaty paryskie, pióra, ubrankn wieczorowe 
?  I balowe, oraz wszelkie nowości poleca
"  M A G A N 5 Y Y  Y IÓ W
{ St« Z a m o y sk ie j w  K ra k o w ie
0  Sukiennice, Ł . 19.
©  Zam ów ienia na g u l m l e  d a m  a k i e  przyjm uje, w yko-
©  nując takow e spiesznie, z gustom i e legancją  po cenach um iarkow anych. 
J k  ZJ Z  o  d  e  1  e  p a r y s k i  e .  130 3 6

3 złoto,
15 srebrnych 

medali.
15 dyplomów 
odznaczeniem i 

uznaniem.

Franciszek Jan .Lwizda

- i
o  -O j* cd o  = cd _  >a cd ł- o

CG ‘ao

płyn wzmocnienia
c. i k. uprajw . woda do mycia kdni.

Cena flaszki 1 złr. 40 ct. w. a. 151 8 12

0d lat przeszło 3 )  w s t i i ju i a c l i  u i i i l f fo i  i i y c b , w  w i ę k s z y c h  
s t a j n i a c h  w o js k o w y c h  i c y w i ln y c h  używany w celu w z m o ­
c n i e n i a  i p r z y w r ó c e n i a  s i l  p o  w i e l k i . - h  t r ą d a c h ,  
w razie z w i c h n i ę c i a ,  s k r ę c e n i a ,  s t w a r d n i e n i a  ś c i ę g i e n

itd. nadnje z d o l n o ś ć  koniowi d o  w y b i t n y c h  n s łn g .

T rzeb a  uw ażać na po­
w yższy  z n a k  och ro n n y  

i żąd ać  w y raźn ie  

K i - w  l z d y

płynu wzmocnienia.

S k ł a d  g łń w n y  : 
Apteka obwodowa

K o r n e a b n r g  p o d  W i e d n i e m .

Dostać można 
w każdej aptece 1 

drogueryi 
Austro-Węgier.

Pierwsza krajowa fabryka

W YH O BÓ W  P L A T i;B O W A \ Y d l
J A K U B O W S K I  &  J A R R A

w K rakow ie, ulica R erka Joselewiezu ,  Ł . 19,
I odznaczona we Lwowie n a  wystawie budowlam i 1892 r. medalem srebrnym państwowym, 

na powszechnej wystawie krajowej l<ya r. dyplomem honorowym c. k ministeryum han­
dlu ma zaszczyt polecić Szanownej Fu'-lb znośdi swoje w y r o b y  z  n o w e g o  s r e b r a  

| ,neii-il n u“ czy i tak zwaneito chiffskieiro srebra, z  h r o n z n  i Z© s r e b r a  p r a w ­
d z iw e g o  1 3  p r ó b y  na zamówienia

y j m a g a z y n a c h  w ł a s n y c h :  w  Krakowie §nkien- 
,nicp. la. 2 6 , we Ł how ir, Ry nek, Ł. 3 7  oraz u pp, 
kupców znaczniejszych cześc< miast Galiicyi, Bukowiny1 i na

Węgrzech, ptko to:

' sztućce i kompletne nakrycia stoło we, przedmioty użytku domowego,
| ozdobne na podarki srebrzone, oksydowa e, niklowane, bronzewaue,; 
złocone; kościelne: jak kieiichy, monstraneye, puszki do k o -!  

munikantów, lampy, lichtarze, Krzyże i t, p.
F a b r y k a  w y k o n u j e  n a  n a m ó w i e n i e  p o d i a g  r y s a n k ó w  i  p r o j e ­
k t ó w  w s z e lk i e  p r z e d m i o t y  k o ś c i e l n e  : szaty do obrazów, okucia do ram, 

cymborya, wszefkiego rodzaju oz-'-by do ołtarzy. 29 7 10

Przyjmuje reperacye do niklowania, srebrzenia i złocenia w ogniu i galwan.
Wypożycza nakrycia stołowe na większe zebrania, zabawy, wesela itp.

B F  C e n y  p r r y  i t ę p u e ,  b a r d z o  u m i a r Ł o y / a n e .  W  |

Przy wyprawach i większych zamówieniach znaczniejszy rabat.

Sklep litewski
ulica Sławkowska, Ł . 31.

W prost z Litwy zawsze świeże na 
składzie szyn k i, kiełbasy, polędw ice i 
słonina w ędzona, sery. strasburskie p a ­
sztety, ryby w ędzon e całe i na części 
H erbata rosyjska, kawa, cukier, m asło 
deserow e i kuchenne, ow oce , jabłka ki­
szone i różne marynaty litewskie. P rzyj­
muje zam ów ienia na lody, mus i 
krem y. Co dzień gorące k im m el- 
k u . - h e n  o godz 8 rano i 6 w ieczór, 
oraz świeże pączki po 3 1/,  ct.

1412 io Aleksandra .Ulichniewicz.

/ :

Jedyna niezawodna

t r u c T . z n a !
na szczury, 

m yszy domowe i polne.
Przewyższa wszystkie dotychczas w tym! 

celu używane Działa trująco t y l k o  na gry- i 
zonie (glires), jak szczur, mysz, królik. Dla 
ludzi i zwierząt domowych, jak pies, kot, drób 
itp. n i e s z k o d l i w a .

Preparat ten nie podlega zepsuciu, zasto­
sowanie jego proste, skutek ^ d a n i i e w a - !
ją c y .

Wysyłki w puszkach p ożO — 60 ct, i J złr., < 
pocztą o 10 ct, więcej (za list przesyłkowy i 
opak ) uskutecznia się odwrotnie zapobraniem.

Skład i laboratory-im przetw, chem. 
Jana Michnika

mag. farm., " w  B o c h . n l .

1 kg. trucizny 2 złr., 4 l/» kg. złr. 7.50.
Składy w Krakowie: Rein i Friedrich, J. 5 

Hanak i Sp., Fr. Zopoth i Sp. A ptek i: F. | 
Graiewski, E. Holler, L. Mareisiewiez, G. Oto- 
wski, A. Iłeifer, F  Wiszniewski.

Apteki w Galicyi: Baranów, Bochnia, Brze­
sko, Dąbrowa, Dembita , Dobczyce , Gorlice j 
Irogtie.rya , Krynica , Niepołomice, Gkawina, 
Sut ha Tarnów : J Niesiołowski , M. Adler, j 
Tyczyn, Zaklic yn, Żywiec W. Graff.

Ś ląsk: Bielsko St Gutwiński, Jaworze AA  
Janicki. 85 6 0 /

2  lelnie poręczenie!

t
Remontoar niklowy . złr. 3 C5 
Srb. ,00/1000 złot rem. „ /.I5

„ dla dam „ 8,25
B -eque spir. z 15 kam. ,  13.20
Z lo  kam. I. chaton sy­

stemu „Glashiitte" ,  17.05 
Złocisty rem. o 3 kopert. „ 6.60

, „ o por. trwał „ 9.90
Budzik o chodzie kotwi­

cowym, świecący . ,  1.87
Regulator o i  dniowym chodzie i 

przyrządzie do bicia złr. 5.50 
Regulator o 1 dniowym chodzie i 

przyrządzie do bicia złr. 8.25 
lllustrow»ne cenniki zegarów, łańcuszków, bu­

dzików, regulatorów, oraz złotych i srebrnych 
wyrobów aż do najmisterniejszyoh rodzajów za 
darmo i opłatuie. Niestosowno wymienia się lub 
zwraca pieniądze 2 428 10

E u g - .  K a r e o l t e r ,
wyrób zegarów,

Bregeneya, 4 6 , Voralberg.

Kto sie chce ożenić*
niech się zwróci z zaufaniem do Adininistracyi 
. , U n i o n ” ,  B u d a p e s z t ,  Rottenbiliergasse,
L. L Świetne partye. YYyjaśnienia pod dyskrecją 
za 15 ct. w znaczkacli 1'stowych. lfió  2 2u

I odtTuszczone i  lekku rozpuszczalna I
1 oraz 1

Cz e k o l a d y
uznane jako znakomite gatunki.

H a r t w i g  iV o g e l
w  B o d e n b a c h n/E

Dostać można piawie wszędzie w cukńrni, 
handlu kolonialnym, oraz drogueryi. 8t>19 78

S H L A U— fti Sf e r - -— ...fW lrtH i
i w ypożyczalnia

dla Wiednia I prowincyi

A. T h ierfe ld er
W iedeń, 7 /3 ,  Burggasse, Nr. 71,

Nąjwlększy okład fortepianów, 
pianin i harmonij.

Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę. Bardzo niskie 
eony za wypożyczanie. 149 28 59

Od dawien dawna ze swej dobroci 1 zapachi z ian ; prawdziwą
H E R B A T E  ^ Ć S t j S K ą

.. tegorocznego zbioru majowego poleca h a n d e l

W .  A D A  M C  W J C Z A
t u r  B r o t i a o ł i  33 4 o

t funt „familijnej “ bardzo dobrej . . .  złi 1.40
1 funt .Melange de Moskau“ w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Imperial11 cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 1.20
Znakomita kawa .,Syriusz“ franco 5 k i l o ............................ złr. 9.50

X
8

N
B
■1eao-
I

M a y f a r t h ’ a i S p ó ł k i  p r z e s u w a l n e  k o t ł y  z  p ie c a m i
no gotowania 1 parzenia paszy ola byola, ziemniaków i t. d , do go­
towania wody, parzenia bielizny, dla pieirarzy, rzeźników, dla lopialni 
tłuszczów, do wyrobu mydła, dia przemysłu chemicznego, juko toż ac 
celów domowych \ gospodarskich; potrzebują tytko trochę puliwu 
można je wszędzie ustawić swobodnie. Prawdziwe -ą tylko t», na któ­
rych znajduje się odlana lirma. Żądać cenników dotyczących rasże 
sieczkarni, siekaczy do paszy, śrutówników, ugniataczy, młynków, *u- 
skaczy kukurudzy, młynków do czyszczenia zboża. tryerou, maszyn 
do sortowania, pras do siana i słomy, maszyn konnych (kieratów) i 

maszyn do młócenia. 2321 y 10

P li. M a y fa rtli &
Wiedeń, II., Taborstrasse, 7 6 . 

Fatoryfci maszyn rolniczych.
Katalogi wraz z licznemi uzntiniami za darm o. — Poszukuje się zastęp ców  i odsD rzedających .

n  s  a  c  y  ę
wywołują nowo wynalezione 

O r y g i n a l n e  g e n e w s k i e

złociste zegarbi re-uonto&r
■ p o d n 6 j n ą  k o p e r t ą , b a r d z o  p i ę k n e n r  w n ę ­

t r z e m  n i k lo w e n i  i  r m n lio w i in s t  t a r c z y .
Zegarków tych , dzięki połączeniu metalowemu . zupełnie osobli­
wemu i nowemu, nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie 
złotych tak pod względem wyglądu , jako też pod względem ffj£| 
sternego, artystycznego wykonania (wyłącznie ręczne ryciry) Za 
nasze zegarki złoc'ste dajemy daleko sięgające poręczenia, że p o ­
dobieństwo złota zatrzymują na zawsze i że wnętrze jest j .k naj­
staranniej wykonane i uregulowane. Za dokładny chód daje się

3-letnie pisemne poręczenie.
Cena za sztuką 6 złr

Do tego stosowny prawdziwie z ł o c i s t y  ł a ń c u s z e k  z karabinie­
rem bezpieczeństwa, fason; Sport,Marąuis lub pancerz, z ł r .  1.5v. 

Do każdego zegarka za darmo futeraliK skórzany.
N abjć można przez centralny skład 5 3 6

Alfreda Fischera Vien, L, Adlergasse, 12.
C e ! e n l  o c h r o n y

od  naśladować i  zatałszot. aó uprasza się P. T . Odbiorców ażeby w j rfcźnie

K

R 0 N Ś Q # r a * ,' “ “■ ■ w  11 J j M I  niebieskim

jakotćz żeby 

k o r e k  
Wypaloną markę Przedsiębiorstwo zdrojowa 

Kroadorf koło Kariabadn.
Główny skład na Gallcyą posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w 6r jid Hot Ju ulica Karola Lcdwiki,
M iejsce sprzedaży w Kralowie u KI. Wiszniew­
skiego, aptekarza. —  W  zapasie w składach w ód  m ineralnych, restau-

racyach, aptekach i t. p. 143 U 26

Ziółka piersiowe
R ra W  Secburgera

na uporczywy kaszel, chrypkę i zaflegmienie
ma jedynie orawdziwe a p t e k a  t g łó w n y  
s k ł a d  m a t e r y u t ń w  a p t .  p o d  „ z ł o -  
l y m  S t o h l e m “  KI. H e l l e r a  w  K r a ­
k o w i e ,  ikl. b r o d z b a .  Cena paczki 20 ct. 
(10 paczek posyła się opłatnie). 26 6 0

la W.
poleca

P o m a d k i  • rozmaitych smakach , w kilku­
dziesięciu gatunkach, ‘ /* bilo po 60 ct. 

C u k r y  d e s e r o w e  mięszane z czekoladka­
mi krttnowemi, */s bilo 1 złr. 

K a r m e l k i  n a d z i e w a n e  */, biio 40 et. 
H e r l > a t n i l ; l  lf% bile 50 ct.
A u d r u t y  I V a l l c  po 1 i 2 ct.
A i i d r u t y  do przekładania tortów dla Pai 

Gospodyń 33 7 20

V.1 monarchii austro-węgiorskiej
poszukuje się z d o l n y c h  O S Ó B  , 
które mają rozległe stosunki, do ohjęeia 

małeg. , łatwo w oczy wpadającego 
z a s t ę p s t w a .  

Zgłoszenia opłacone pod „Vertretung“ 
przyjmuje ikspodycya ogłoszeń H. Schalek 
Wie eń, I. 1647 20 20

Gdy mi potrzeba inseromać
w dziennikach lw owskich i innych kra­
jow ych  jako  Leż zagranicznych, to za­

łatwiam  to zawsze najtaniej prze^

Centralne Biuro Ogłoszeń
L w ó w ,U .K o p ern ika , 11. n o *  35

Poszukuje się d o  k a p o a

p a r y  i z o r e k
Hngielskieh, z Małemi kliszezynarni, używanych, 

w  d o b r y m  s t a o . e .
Wifidom sć w p :l e k a r u i  w i e j s k i e j ,  u l .  

K r o w o d e r s k a .  X .  1 3 0 .  184 2 4

K r e d  y t u
w towarach bławfftnych, szcze ­
góln ie  w y^ â'l*r®c,1 ślubnych udzie­
la p od  korzystnem i warunkami reno­

m ow ana firma tutejsza. 
Zgłoszenia nadsyłać d o  Adm inistra- 

cyi „N ow ej R eform y“ pod :
3 5 0 “ .

,1 . S .
556 10

W ażne dla P P . Goupodyś 
bali 1 weael!

Rutynowany i ucharz
przypom ina się pam ięci łaskawych Pań 

i poleca  s w e  usługi. 173-2 3 
W iadom ość w handlu W go Antoni *go 

Suskiego, Plac Dominikański, L. 6-7.
Przyjm uje się z a m ó w i e n i a  n u  prowirtcyę.

100 do 300 złr. miesiscznie
ni 7.,-iwodn;c ber. knpitału i ryzyka, mogą ra n ' 
osoby każdego stanu w e  w S 7 .y s tk lo .i l  U li* 
HC«» »  o ś c i a c l i .  przez sprzedaż prawnie dor- 
lonycli papierów państwuwych i losów. Zgłoszę 
pod . . L e i c l l ł e r  Y e r i l l e u s t “  przyim 
R n d o l f  l l o u c ,  K V l c d e ń .  150 7 lo

M is io  margarynowe tg .  70 ct.
L a u r e o l  16317 o

uzmalec roślinny kokosowy, bezwodny, be/wonny 
i zupełnie neutralny kg. 9 0  c l .  poleca

Ameisen, Kraków, Knletek 5.

M U  ^ B D O l C i F
ionatv. bezdzietny, w wieku 46 la t , obeznany 
z gospodar itwein prak‘ ycznie i teoretycznie, z 
praktyką 26-letnią w gospodarstwach z kulturą 
Usową i gorielnictwem , poszukuje p o s a d y  
k a ż d e g o  c « a s u  lub o d  1 k w i e t D ł a  
b .  r . Może przyjąć obowiązek z ż ną lub lier 
żony. — Zgłoszenia pod adi A . X . ,  I ł o l u  - 

W le fc , poczta Myślenice. 108 2 2

P i ł k v t o f  przewyborny, 
f i  U r i A l l . l i  w ą t r ó b e k ,
kach funtowych, po złr. 1.50, z  twi
2 z łr. — Z a r z ą d  d ń b r  L a p a i
U r z e ż a u y .

1  1 )n iV ) in ń  7 ,m a i ,F n  a a i F o a b o ,  ot* Odpowiedzi alnj rz^doa druk Am  A. Szyjewikó


